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Wielka porażka rządu p. Nowaka.
Komisye sejmowe sprzeciwiły się odraczaniu wybo­
rów. —  Naczelnik Państwa wywołuje nowe przesilenie.

Stronnictwa narodowe są zdecydowane 
postawić rząd Nowaka w stan oskarżenia.

P e le fo n e m  od  korespondenta  „ G oń ca  K ra k ow sk ieg o * ) .
Warszawa. W czoraj przed południem od­

było  się z naprężeniem oczekiwane posiedzę 
ni* połączonych komisy! T i r *
Pych i konstytucyjne). Spod TlBituńo snę o-
gólni©. ze jedynym  przedmiotem rozpraw 
będzie projekt rządowy samorządu w ojew ó­
dzkiego dla Małopolski Wschodniej, okaza 
*0  się jdnak. że
RZĄD ZAJMUJE SIC NIM  O TYLE TYLKO, 
O ILE MOŻE ON SPOW ODOW AĆ ODRO­

CZENIE WYBORÓW.
Gdy w ięc po wczoraj sz ero posiedzeniu 

hraeu odlniczącyoh klubów okazało się, że 
l i t  znajdzie się większość w  Stjm it dla od­
roczenia wyborów,
tW E S T Y A  MAŁOPOLSKI WSCHODNIEJ  
WTAŁA SIE DLA  RZĄDU PRZEDMIOTEM  

DRUGORZĘDNYM
dzisiejsze posiedzenie komisyi poświęcone 

•ylo  wyłącznie sprawie terminu wyborów-
Po zagajeniu posiedzenia przez p. mar 

^lałka, przewodnictwo objął jaiko prezes? ko- 
ktisyi d la spraw zagranicznych poseł Stani­
sław Grabski.

M inister spraw zagranicznych Narutowicz 
W róc ił się z zapytaniem dto zebranych czy 
B para ją  się przy terminie wyborów, uchwa- 

przez Sejm. Miiędzy inne'ini zaznaczył 
całkiem fałszywie, że rząd p. Nowaka za 

Lfttt term in nie bierze żadnej odpowiedza-aJ- 
jjpści, ponieważ został on uchwalony rzeko­
mo jeszcze za poprzedniego rządu, który był 
^ćwczas w  stanie dymisyi.

Pozipoazęła się
DYSKUSYA.

_ Poseł Woźnicki (,.Wyzwolenie11) oświaid 
że komisye nie są uprawnione do zmie- 

nchwa) pełnego Sejmu.
j**o se ł G lablóski (Z. L. N.) stwierdz.il po 
'śrwy/,-.. że nie 4ylko kom isye nde są urpeł- 

^thoaiione do rewidowania uchwał sejmo 
ale że powtóre termin wyborów został 

n “Wnłony na życzenie rządu p. Nowaka, a 
^ 1 .w na skutek pisma ministra spraw
w 'Vifęirznych p. Kamińskiego, w którem 
y >sv\ n,]r zvł że uważa termin 5-go listo 
p e za najodpowiedniejszy ze względów  
k ' ieznych do przeprowadzenia wyborów. 

^kiUi-U 1 cyo /wiązek lud- naród. wycofał 
0l;.i P -p o ży c i ą. aby wylana odbyły się 

^  Października b. r. Tak się przedstawia 
W ' lUil oswiadczeni-a p- Narutowiczu- Roza 

sytaacya międzynarodowa, na którą

powoływał się p. Narutowicz, nie może wpły 
wać na termin wyborów w Polsce, Dlatego 
też -
P. NACZELNIK  P A Ń ST W A  PO W IN IEN  W  

PIĄTEK  ROZPISAĆ WYBORY.
Sprawa samorządu wojewódzkiego dla 

Wschodniej Małopolski jest ściśle wewnę­
trzną i może być załatwiona przez Sejm we 
wrześniu.

Poseł Czorniewski (CIu t . D.) zaznaczył, że 
argumenty, przytoczone przez rząd, są tylko 
ogólnikami i odgryw ają podobną rolę, jak 
się to działo w  sprawie w ileńskiej.

Poseł Dubanowicz zaproponował, aby wo­
bec braku m ateryału poważnego do dysfcu- 
syi. przejść do porządku dziennego nad eałą 
sprawą odroczenia wyborów.

Poseł Fedorowicz oświadczył, że jeżeli są 
ważne powody do odroczenia terminu w y ­
borów, rząd może wziąść odpowiedzialność 
za odroczenie i stanąć następnie przed Sej­
mem dla otrzym ania aprobaiy tego wnio­
sku.

Prezydent Nowak odpowiedział, że rząd 
nie chce na siehie brać wyłącznej odpowie­
dzialności, winien to uczynić i Sejm, w zglę­
dnie dwie najważniejsze jego komisye.

Poseł Skulski oświadczył, że je ^ l i  rząd 
ma ważne powody, niech się nie krępuje i 
zakomunikuje je  poufnie komisyom.

Poseł Niedziałkowski podniósł, że rząd do­
tychczas nie przytoczył dostatecznych moty­
wów, uzasadniających odroczenie.

W ówczas na życzenie m inistra Narutow i­
cza uznano dalszy ciąg obrad za poujny. 
A le  i  podczas tej części obrad, która trwała 
zresztą minut 20, ani rząd, ani jego poplecz- 

j nicy w  Sejmie, jak n. p. poseł Dąbski (P. S.
| L-) nie dostarczyli żadnych nowych moty- 
( wów, przemawiających za koniecznością od- i 
i zoczenia wyborów.

Po dyskusji przewodniczący pr^/.es Grab 
ski skonstatował, ze

połączone komisye: dla spraw zagr. 
i konstytucyjna ani pod wzglądem 
formalnym nie uważają sią za kom­
petentne do zmiany terminu wybo­
rów ani też merytorycznie nie widzą 
powodu do odroczenia terminu 

uchwalonego przez Sejm.
P. marszałek na zakończenie oświadczył, 

żc zamierza zwołać na dzień 12 września po­

siedzenie Sejm a. a przedtem 9 września ko­
misy a konstytucyjna zacznie się zastana­
wiać nad projektem samorządu wojewódz­
kiego, który rząd opracował i wniesie do Sej­
mu. Na tern posiedzenie się zakończyło.

Przedstawiciele stronnictw rozeszli się w  
przekonaniu, że
DEKRET, ROZPISUJĄCY WYBORY, UK A ­

ŻE SIE DZIŚ.
W  ten sposób

próba rządu uzyskania od komisyi 
sejmowych aprobaty dla odroczeriia 
wyborów spełzła na niczem i skoń­

czyła sią jego kompromitacyą,
ponieważ nawet zwolennicy rządu nie 
śm ieli podczas obrad wystąpić z poparciem 
odroczenia terminu wyborów.

Prezydent Nowak, będący w tym wypad­
ku tylko narzędziem pewnych stronnictw 
sejmowych oraz Naczolnika Państwu, pró- 
bowwł jeszcze po posiedzeniu kom isyi zwo­
łać posiedzenie przewodniczącycn klubów, 
aby wyperswadować im konieczność ustą­
pienia co do terminu wyborów. Rozpoczął 
on naprzód konfereneye z poszczególnymi 
posłami, najbliższym i sobie, a m ianowicie z 
Fedorowiczem i Witosem, którzy jednak od- 
radrili mu porozumiewania się z Innymi 
przywódcami klubów, jako

ZU PE ŁN IE  BEZGELOWE.
Widocznie wszyscy obecni w Sejmie lea 

derzy stronnictw uznali, że nie mają już 
nad czem radzić.

Prezydent ministrów Now ak udał się na­
stępnie do Belwederu z wnioskiem o podyj 
sanie dekretu w- sprawie wyborów  w  dniu 5 
listopada, oraz do zdania sprawy z wyników 
posiedzenia poleczony ,*h komisyi sejm o­
wych.

W ed ląg  pogio.-ek. pochodzących z kół le­
warowych.
P. NACZELNIK  P A Ń ST W A  W Y R A ZIŁ  NIE  
ZADOW OLENIE  ZE STANOW ISKA RZĄ­
DU. KTÓRE, W E D ŁU G  JEGO OFINII. BYŁO  
ZPYT CHW IEJNE I GSTEFLIW E, ORAZ 
PODNIÓSŁ NOW E W ĄTPLIW O ŚCI, CZY 
MOŻE ON W YKONAĆ UCH vvALY SEJMO­
W E. PO NIEW AŻ SEJM. ZDANIEM  JEGO, 
PRZEKROCZYŁ KOMPFTENCYE S WOJE 
W YZNACZAJĄC ŚCIŚLE PA7.C WYBO  
RÓW, CO JEST JAK SADZI P. NACZEó*
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NIK  PAŃ STW A , — W Y ŁĄ C ZN IE  RZECZĄ  
W ŁA D Z Y  W YKONAW CZEJ.

J^dnoczjeśnic miał on podnieść kweslyę 
aompetencyi swoich jako Naczelnika Pań­
stwa* które, zdaniem jego, dotychczas nie 
śą dokładnie określane and skomentowane 
prze® Sejm. Z tego powodu

nie jest wykluczona jakaś nowa nie­
spodzianka ze strony Naczelnika 
Państwa, a mianowicie możliwe jest 
niepodpisanle przez niego dekretu 
zarządzającego wybory na 6 listopada.

Gdyby się to sprawdziło, stionuictwa na- 
rodowe zarządziłyby natychmiastowe zwo­
łanie posiedzenia Sejmu, w  celu postawienia 
rządu W stan oskarżenia, jako odpowiedział 
nego za czyny Naczelnika Państwa-

Dekret 8 wyborach bez podpito 
Naczelnika Państwa ?

W  korytarzach sejmowych natychmiast 
po posiedzeniu kom iayi odbyła się ciekawa 
rozmowa między jednym z wyBiteycb po­
stów a ministrem spraw wewnętrznych K»- 
m ińskim  •

Poseł: Czy numer „Dziennika Fnaw“  o de­
krecie Naczelnika Państwa, roz pisuj ątym  
wyoory, jest juz gotów?

Mirta t ' i !  Jutro idzie na maszynę.
Pości: Czy korekta zrobiona
Młnictmr W szystko gotowe.
Poseł: A  podpis Naczelnika Państwa?
Minister: Niema!

M iilsłpr sprawiedliwości o wyborach.
Wanocawa. (PAT) Minister sprawiedliwości 

karmin.,ik uk : WacŁltjg ordj nacyi wyborczej,
ptaeworiniicfflącymi okręgowych konńisyj wyoor- 
JBy«B i ich zastępcami są sędziowie mianowani 
na te ataonwtaka pirwz generalnego komisarza 
wybartaego na wuiósok właściwych prezy dy ów 
• ę d w  apelacyjnych. Wobec tego ze względu na 
dbUżający słę tanńin wj barów p. min. spraw, 
wystosował do tych prezydiyów pismo okólna, 
sileeajęce przygotowania wesssne listy osób, 
które prezesi pirz;cUtawię generalnemu komisa­
rzowi wyborozeaniu na powyższe stanów iaLa.

ibsmo to zaw W a między innemi następujące 
UJtępą: Najodpowdednlójgzwm jest przedstawie- 
n il do mocóknajoyi osób z grona sędziów w sie- 
da M  okręgowej Komisyi wyborczej, co ułatwi 
Hm spełnienie otbowanziku z najmniejszym u- 
ascraenhkicm dila toku czynności sądowych i o- 
AKemIu kosztów wyborczych. Tylko z wyjątko­
wo ważnych powodów można od tej zasady od­
stąpić. W  (każdym razie zasuypcę paraewodniczę- 
oago T«aleZałohy wybrać z pośród sędziów w ste. 
ó>We Komtsyl okręgowej, tak, ażeby zastępca 
w razie nieobecności przewodniczącego mógł za­
raz wstąpić w Jego miejisoe. Doilór osób na parać 
wodniCBąrycih ?zast>pców) wymaga szczególnej 
staranności tak ze waględuPna ważny, rozlały  
i odpowótadizdalny wedle ordynacyi wyi >oroZv‘j źa- 
Jones czynności przo wodnlezęcego Komisja okrę­
gowej, ja/kożeż zw względu na cel, dla którego 
ustawa przeszi&cea. to stanowisko aędrjemu. W e­
dług mtencyi bowiem ustawodawcy ustanowie­
nie sęcuziów przewodniczącymi Komisyi ma za­
pewnić zapełną bezstronność sędziowską w ooe- 
nło faktów i umiejętne stosowanie ptawa wy­
borczego, tak, alby czynności Komasyd odpowia­
dały prawu i  zasługiwały na pełne zaufanie.

W ilk a  o posiadanie Konstantynopola.
Adxyano>pol. (AW). Z Konstantynopola dono­

szą, że angielski koru^ndp.nt Harington udarem­
nił wyiądiow aaue w Konstantynopolu 1500 fran­
cuskich marokańskich apabistów. Opór swój 
u Ła-^adnil twierdizenLem. że Grecy przyrzekli u- 
szanować neutralną strefę, wobec tego nowe 
francuskie wojska są niepotrzebne. W  rzeczy 
wisfcości odstąpiła Francya od próby ponownego 
wylądowania. Ponieważ jednak Anglicy obawra.- 
ją sdę dalszych prób wylądowania Francuzów 
postanowili natychmiast sprowadzić do Kon­
stantynopola 10 nowych okrętów wnjcnnyoh. 
Prasa przypomina, ?.c w roku 1878 udaremniła 
angielska flota OJKupacyę Konstantynopola przsz 
Rosyan.

Wojna domowa wśród Stapińszonkdw.
Przed kongresem lewicy P* S. L. w Rzeszowie. —  Brednie Stapińskiego. —

Stapińskł zapowiada swe ustąpienie
Stapiński ansjduje się wraz z grupą swo­

ich zwoi pniaków w  w ielkim  kłopocie. Tm - 
cąc coraz bardziej na znaczeniu wśróc rady­
kalnych chłopów, wysuną? w  swoim stron­
nictw ie projekt wyborczego sojuszu z Pia­
skowcami. P ro jek t tan spotkał się, — jak  w is  
domo —  z opozycyą w  łonie SUpiń&zczyków 
i doprowadził do rfizl mc ua zebiaMo dele- 
patór wojewódzkich w  KrakóWU. Dla osta­
tecznego rozstrzygnięcia tej sprawy zwołał 
Stapiński na dzień 2? b. m. kongren s.rojml- 
cłwa do Rzeszowa. Swoje zaś stanowisko w y 
jaśm a w  astaemre numerze „Przyjacie la  Lu- 
du“ , uzasaariając projekt sojuszu z W ito­
sem i  uspraw iedliw iając się z wysunięcia 
owego projektu:

„Lud pracujący musa w yg iąć  te wrboarv 
po swojej myśli, to znaczy musi zdobyć w ię­
kszość płtsćw w  hejnale i w  senacie, bo od 
tego zależy utrzymanie Józela Pllsudskłego 
na stanowlidka Naczelnika Państwa W  prze­
ciwnym razie, gdyby lud te wybory —  broń 
Boże — przegrał, utezydonV*tm Polski został­
by Z pewnością Paderewski, to znaczy, 
panowaliby wszechwładnie obszarnicy, wici 
cy kapitaliści i  księża, państwo nasze stało­
by się Srod o wiakiem wszelakiej reaitcyi. 
wszyscy zwolennicy królów i carów m ieliby 
u nas schronienie, a toby Polskę doprowa­
dziło ao zguby, gdyż sąsiednie państwa by 
tego ni* ścłerpłały.

Chłopi muszą zwyciężyć, to znaczy mnsrą 
zdobyć prawie dwieście poselstw i 60 sene 
torstw. I niejednemu się wydaje, że io  się 
łatwo da zrobić. A  ja  widzę, że to bardzo 
ciężka sprawa, bo obszarnicy nasi stali się 
pracz wojnę w ielką i groźną potęgą m ająt­
kową.

A  co znaczą w walce wyborczej księża z
reguły pomocnicy obszarników, jak  oni już 
woju ją zuchwale, jak  Ich posłowie, ich agi­
tatorzy. ich gazety podkopują Piłsudskiego, 
aby zrobić miejsce Paderewskiemu, to wszy­
scy po części w idzim y i słyszymy, bo co się 
dzieje w kontesyonałach, to przeważnie icn

tajemni-ca.
Dodajmy do tego niechęć przeciw chłopom 

n znacznej części urzędników i.wogóle t  zw
irtetigeucyi, mieszczan, a nawet robotników., 
to dopiero w  całej pełni pojm iemy, jak cięż­
ka walka wyborcze czeka chłopów tle prze 
ch/ieństw m utżą pokonać, aby zwyciężyć".

Po ow^im’ p&nur: m  obrazie perspektywy wy­
borów, które pojmuje Jako waikę o uippymanie 
Piłsudskiego biada Stapóńeki nad naziamem 
wóród partyj ludówj eh.

,,Odobliwie my tu w MAłopotaee m usy m, 
bić z Piastowcami chyba tylko na to, aby uła­
twić wkradanie się zwłaszcza klerykałów. A  j t  
mam tę wiarę, że w rat = porozumienia się na­
szego z pśastowcami, przynajmniej w zaohadnUj 
MatopSlsoe możemy zdobyć wspólnie koótjke 
wSeystkU mandaty (?) łoza  miastem KrsKo. 
w in  i  pani mandatami lobotrl zeml co do kt£ 
ry uh takie mogłoby nastąpić porozumienie."

Dalej chcąc zapewne uwypuklić czystość (?) 
swoich intencyj zapowtada:

„W1! domo powracania, te ja aanr o mandat 
poselski przy tych wyborach tlę nie ubiegan i 
wyboru bym pod żadnym warunkiem nic przy 
Jąl. Więc nie J^em  osobiście zainteresowany."

W  końcu konkluzya:
„Z tych przy -zyr i w tym celu proponuję zn. 

warc f  z plastowcami takiego porozumlanl* ta  
wybory, aby były wspólne listy kandydatów da 
Sejmu i Senatu.

Oto jest sprana, która ma rozstrzygnąć kon- 
cre*. w Rzeszowie '27 sierpnia b. r. Rozważcie to 
spokojnie w gminie na Radach Chipakich, a na- 
sftępn e przybywajcie do Rowraowt 1 nwaurays- 
nijcit jak mvażacrfc.“

Pomitno jednak twcSnęj ^cttacyi za projek­
tem sojuszu z Witosom. Stapiński według 
wszelkiego prawdopodobieństwa na kongresie 
w Rzeazo, de przegra, Zdainikt poslór- PuSka. Bo • 
eheńke i Lejbo, którzy chcą poląoreija z „V/y- 
wolcniem “ i użmle prawdopodobnie góry rfcfi 
zakorzenionym wpływem starego maohera poU- 
tyczhego.

Rada ministrów akceptuje stanowisko
Poincarego.

Paryż. (PAT). Na posiedzeniu Rady mińistrów 
w Rćuiibouillot pre*: dem Poincare złożył azcze- 
g ó ło w e  expoise z paraeftiegu .rokowań na konfe- 
renicyi londiTskiiej. Rada miniatrćw uznała je­
dnomyślni* stanowisko Poincarego, z titórem 
aię solidaryzuje. Na nopoludniow eon posiedize-

nńi Ra la  mwśsrfinów w w *ża ła  agozegiScrwo ko** 
sekweneye mogące wypłynąć s dteyzył, jak1* 
poweźmie kom ^ya odszkodowań. Po posóodzO' 
uiu minisłLówic odjechali do Paryżu. W  czas*0 
jaraeawy miniartór spraw wewnętrznych o- 
świadczył dzdennalkafraocn, że parlament nie bł* 
dzle zwołany ,

Belgia wierzy w ostateczne porozumienie.
Londyn. ( iW ),  Po zpirwaim1 konferency'* lon- 

djńakicij Lloyd Genrge nie pożegnał się z dele­
gatami i wyjechał pnaed teru jeszcze na pro- 
wincyę. Poincarego pożegnał jodynie mdiniistar 
Home. k m in u  przyszłej konferencył nie ozna­
czono wcale. Z tego powodu delegaci żartobli­
wie wymieniali jako mtejere przyszłej konfe-

ręncyi Fonołnłn, na co p^emi^r belgijsfci Thdb’ 
nie oświadiazył, że możni, było trafić jeszcze 0** 
rzej. Zazuauzył on, żc wierzy w offtar ozar, po*'0* 
zumienie, chociaż nigay noc przypuazcaa, że 
bcona konferemeya rozbije się. Pisma tran*'* 
skle oala winę ulepowośzenla zwalają na Łlof* 
&3orge‘a.

„Fra n cu zi mogą iść nawet do Berlina” .
• wami: „Nieol Pranjuisj czynią to, eo wwsł^R 

AmkWrdam. (AW). Londyński koreepandójit ! za dobre. Mogą sobie pójść oo obszern Rub*?'
„Corrka-e dc la SciraM podaje, że Lloyu **■«•♦ a *  A t w>nia* *•— a ~a a  •*
pożegna? sdę z Sznncoi “aa. nai&teip r̂jąceimi

podaje, że Lloyd Gtorgc j mogą nawet iść do Berlina, znajdą tam dość ^  
sło- I roboty."

Pośrednictwo Belgii między Anglią a Francyą.
W1 eden. (PAT). Dzienna! i podają, że wedle 

Łnlormocyi „Matina" z Brukseli, odb;dzie snę

zwypadkach .opoyńjfcich, W  mamo wie 
cami ptraffy oświadczyli oni, że nie mężna j *  
mówić o zerwaniu Ententy. Chodzi tylko o *

1 lam dzisiaj Rada ministrów dla omówienia wy- nice poglądów bie zasad. Belgia ma n s ^ | S
niików konferoncyi londyńskiej. Theuni*, j jas- że będzie mogła jnaezi 
por byli wczoraj u króla i ^inform owali g0 o | Francyą a Anglią,

pośredniczyć

Projekt zwołania kenferencyi wszystkich państw w Paryżu.
1 Berlin. (AW). Londyński korespondent „Ma­

lina" dowiadiuje się. że rząd irancn9ki nosi się 
z zamiarem zwołania przedstawicieli w szystkich 

, państw, ktćrri podpisały traktat wersalrki, do 
Paryża, celem omówienia kwettyl reparacyjnej.

Oprócz >go krążą w Londynie pogłoski, *< ^  
gin postanowiła zrezygnować z ostamieb 
mtt;<sięoznycłi, któro na zasadzie pwpwgr-^^Lil- 
jej przypadają. Przez to byłoby możliwe "*** 
n"enie żądań Francyi.
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Z Górnego Śląska.
Dwa ważne głosowania: wybory do Sejmu śląskiego i plebiscyt w niem. 
cząści Śląska. —  Niemiecka polityka irredenty. —  Statystyka produkcyi

i wywozu węgla górnośląskiego.
(O d  naszego korespondenta).

Katowice. 15 sierpnia. 
Ludność cale ero Górnego Śl^s-k-a znajduj 

się w przededniu nadzwyczaj ważnych, a w 
wysokim  stopniu nie ją. samą. tylko, ale cało 
społeczeństwo polskie obchodzących wypad 
ków politycznych-

W jednym i tym samym miesiącu, we 
wrześniu, odbędą się dwa rodzaje głosowań 
politycznych na Górnym Śląsku.

Vv niemieckiej części G. Śląska odbędzie 
się duła 3 września stosowanie plebiscyto­
we, celem stwierdzenia, czy ludność życzy 
sobie autonomii, własnego sejmu i t. d.. czy 
dalszego pozostania pod rządam i pruskimi- 

Dnia zaś 2i  września odbędą się w  polskie! 
części G. Śląska wybory do pierwszego Sej- 
inu śląskiego.

Od wyniku tych głosowań zależeć będzie 
nie ty lko dobro ludności górnośląskiej, ale 
w  wysokim stopniu także dobro państwa 
polskiego- W yn ik  wyborów do Sejmu ślą­
skiego i niem ieckie głosowanie plebiscytowe 
oznaczać może będzie albo ostateczne zwy­
cięstwo idei i pokaże światu lepiej, n iż gło­
sowani"1 plebiscytowe z dnia 20 marca 1921. 
że Górny Śląsk jest rzeczywiście krajem czy 
sto polskim. a,llx> też m ogą owe przyszłe g lo­
sowania przynieść zwycięstwo idei niermec- 
kiej. Choć taka ewentualność, jak ostatnia, 
nie iest prawdopodobną, przecież w  obec­
nych czasach w ysokiego napięcia stosunków 
politycznych i n arodowoś ci owy eh, zw łasz­
cza na Górnym Śląsku, taki obrót rzeczy nie 
jest woale niem ożliwym.
W alka wyborcza w  województw!* Śląskiem 

na dobre się już rozpoczęła i  m iejscam i uja­
wniła już nawet bardzo wielkie radetrzerwie- 
nie partyjne, miejscam i nawet krew się już 
polała. Ścierają się z sobą głównie dwa prą 
rjy, przeciwne sobie dwa kierunki: poleko-
narodowy z polskim lewicowo-radykalnym. 
Nienący są w nadzień., że w  tej walce powa- 
śnionyćh braci polskich odegrają z w ielką 
d la siebie korzyścią, rolę jako -,der lachende 
Dritte", występują frontem jednolitym , o- 
bejm ująccm  w szystkie partye, od soc ja lis ty­
cznej lew icy aż do prawicy wszechniemiec- 
kiej. ,

K to zwycięży: czy zdrowy rozum ludu pol­
sko-śląskie go. czy spółka niemiecko-polsko 
radykalna, — oto pytanie, na które odpowie 
dopiero wynik wyborów  w  dniu 24 wrześnio.

Rada ambasadorów uznała niedawno tę­
tnu znane niem ieckie ..zastrzeżenie prawne" 
W sprawie Górnego .Śląska za nieważne i 
nieistniejące, l i  Niemców, którzy — jak  •wia­
domo. — um owy i traktaty pisanem ważają 
tylko za świstki papieru, nie posiaidające ża­
dnego znaczenia, i to nowe oświadczenie 
^ady ambasadorów wywołało ty lko kpiny- 

Nadzieje niemieckie na odzyskanie poi 
*klej części Śląska najlepiej charakteryzuje J 
Następujący ustęp z m owy wysokiego urzę- | 
dnika pruskiego, bo prezesa regencyjnego, 
uraunsweilera. który niedawno był w Gldwi- 
ckch w towarzystwie jednego z m inistrów  | 
bruskich i podczas uroczystego przyjęcia w  j 
jfmtiejszoj szkole handlowej powiedział mię 
^zy innemi:

•Niepodzielny i jednolity obwód przemy 
* W y  niem iecki Górnego Śląska, rozerwano 
l>ką’ brutalną. Mogę tylko to oświadczyć, że 

spodziewam, iż przyszłe stosunki dopro- 
^^Ulzą znowu do tego. że obecnie wbrew woli 
p e j  od Niem iec oderwane części znowu po­
rażone zostaną z Niemcami, aby z ojczyzną 
^ h iie c k ą  m ogły wspólnie działać i proco 
v *ć...“

Powyższe wyznanie wysokiego urzędnika 
resk iego , złożone w  obecności miniistonas za- 
'Jdfcuje na specyalną uwagę nie ty lko nzą- 
iJ1’ ale całego społeczeństwa polskiego, bo 
A sbc> dowodzi- że Niemcy zdecydowani są 
|5®bxać Polsce Górny Śląsk choćby i gwal 

i wbrew  najuroczystszym zapewnieniom 
^  _V ambasadorów, nie uznającej nfemiec- 
, ' ' ‘ zastrzeżeń prawnych, nawet wbrew de- 

najwyższej instancyi politycznej świa- 
'-'k i Narodów, z polecenia której Polsce 

Cy| Ul°  część Góiuogo Śląska. Radca rrgen- 
Braunsweiler zresztą nie w y jaw ił ża. 

bąw 1 :|Jemnicy, bo w  podobnym sensie w y 
żedzialo się p iż przedtem kilku m inist­

rów państwa pruskiego i Rzeszy niem iec­
kiej. m iędzy nim i sam prezydent ministrów 
pruskich. Braun w znanej swej mowie, w y­
głoszonej we Wrocławiu.

/ wielu względów  interesujące-m jest ze­
stawienie górnośląskiej pToduktyi węglowej 
w pierwszem półroczu r. b, Produkcya wę­
gla na Górnym Śląsku wynosiła w I. półro­
czu 1922 r 13. 184.605 ton. w tym  samym cza­
sie w  1921 r. 13,831.733 tony. a w 1913 roku 
20,053.546 ton.

Na stosunkowo mniejszą produkcyę w  r. 
1920 wpłynę.o m iędzy innemi powstanie z 
3-go m a ja  na produkcyę w  r b. zaś zm iany 
w  przemyśle, przeprowadzki licznych górni 
ków z jednej części Górnego śląska, do dru­
giej i  t. p., z powodu objęcia kraju przez w ła­
dze polskie.

Po odliczeniu 1,626-231 ton węgla, spońrze- 
brwanego przez kopalnie same na miejscu, 
482.167 ton t. zw. węgla deputatowego dla 
robotników i 1,387.755 ton dla kolei, resztę 
w ęgla z I. półrocza 1922 r. podzielono w  na­
stępujący .sposób:

Dawniejszy górnośląski obwód ipLeboscy 
towy otrzym ał 1,331-883 tony. Niemoc 5 rniilio 
nów 700.074 tony. Polska i,666581 ton, Au 
strya 1.105.341 ton, C.zeeho-Śłowncya 266.785 
ton. W łochy 543.036. to*n. Gdańsk 122.652 to­
ny. Kłajpeda 53 767 ton, W ęgry 81-732 tony i 
-Szwajioarya 500 ton. Oprócz tego jeszcze ko­
leją wąskotorową wyw ieziono do Polsk i 
3 519 ton.

Obecne najnowsze cyfry w ywozowe z  o 
statnich tygodni są w  stosunku znacznie nli- 
sze, a pochodzi to stąd, że z powodu w ielkie­
go braku wagonów z polskiej częścr Górnego 
Śląską, gdzie się znajduje najw ięcej kopalń, 
znacznie mniej węgla się wywozi, niż w  in­
nych czasach. W ęg ie l sypie sdę na hałdy, a  
m ów i się już nawet o potrzebie zaprowadze­
nia 2 do 3 dni bezrobotnych w  tygodniu, aby 
nie powiększać zbytnio zapasów węgla, któ­
rych przecież wyw ieźć nie można.

W  ubiegłem półroczu Niemcy jeszcze sto* 
snnkowo wiele węgla z Górnego Śląska wy­
wieźli, ale przyjąć można za pewnik, że z  p o ­
wodu utraty większej części kopalń górno­
śląskich w II. półroczu nie otrzym ają ani je­
dnej trzeciej części produkcyi. Polska zyska 
ła na Górnym Śląsku niesłychane bogactwa 
— alo um iejętnie musi z nćoh korzystać.

Aleksy Pająk.

Ograniczenia w  sprzedaży wy robów 
spirytusowych.

Wszyscy kuipcy posiadający obecnie koncesyę 
na sprzedaż spirytusu! i i zostali powiadomieni 
przaz władze Izby skarbowej, żc otf nowego roku 
wszelkie dotychczasowe koncesye będą podzie­
lone na uprawniające do sprzedaży wyłącznie 
hurtowej lab wyłącznie detalicznej.

Skutkiem tego wiole powaianycł. i wynodśo-
nych finm kupieckich, które na zasadttW daw­
nych koncesyj prowadziły handel hurtowny i 
detaliczny, musi obecnie albo rezygnować z po­
łowy swej działalności, albo też wyjednywać 
nowe koncesye.

•Tak sie dowiadujemy, sprawa nadzwyczaj­
nego komisaryatu do w alki z drożyzną nie 
ruszyła jeszcze z martwego punktu.

Dalsza egzysteneya tej instytucyi stoi pod 
znakiem  zapytania, gdyż od omuSu ustąpie­
nia ministra Michalskiego, któryżstał mi cze­
le komisaryatu, dotychczas następcy jego 
nie mianowano.

Praoe komisaryntu nadzwyczajnego Izre-

Minister spraw wewnętrznych 
o akcyi przedwyborczej.

Minister spraw wewnętrznych p. Kami ński o- 
świadczył w wywiadzie przedstawiciplowi ,.Hajn- 
ta", że Rada ministrów uregulowała już ostate. 
cznte obywatelstwa mieszkańców Wilcńszczy. 
my.

Na zapytanie, czy będzio tolerowana akeya
„Rozwojn“ w czasie przedwyborczym, p. minister 
odpowiedział: „Wszelkie zebrania wyborcze w 
lokalach zamkniętych odbywać się będę bez 
straży policyjnej. Jodyn 'e na drogach i atjwarT 
tych placach polieya pilnować będzie porządku. 
Nic będziemy więc cenzurowali żadnych zebrań 
wyborczych. Polieya jednak będzie w pogotowiu 
na straży. Nie będzie się ukrywała i nie dopuści 
do żadnych ekscesów. O ile zebranie wyborcze 
przejdzie do czynów zabronionych, wówczas po­
lieya będzie musiała pnzuciw temu wystąpić.

Władze administracyjne i policyjne tolero­
wać będą wszystkie partye i zrzeszenia, które 
stoję nr stanowiska państwowości polskiej. — 
Przeciw pcurtyom, które nie będą uznawały te­
go stanowiska, władza będzńe występowała sta­
nowczo podczas wyft*orów“.

Wyprawa Jazona-Moraczewskiego 
po zioła raut do Ameryki.

(T ) Socyaliści przygotow ują się do kam pa­
nii wyborczej całą siłą pary. Na jp ierw  ter 
brouo się do obliczania partyjnej kasy. A  
przy obliczeniu okazało się, że zasoby p w  
ly jne i pomoc l-ządowa do zwycięstwa w y ­
borczego nie wystarczą. Uchwalono w ięc wy  
słać posła M oraczewskiego (gdzie?) do Am e­
ryk i (poco?) po dolary. W e środę o godamae 
8 ej w ieczorem serdecznie żtgroaax> na. dwor­
cu w arszaw skim  Moraczewskiego-Jazona, 
który się w ybra ł w  niebezpieczną podróż po 
złota runo z amerykańskich baranów.

V -

Ustawa emerytalna a rzeczywistość.
Ustawa emerytalna, wprowadzona w  ży­

cie z  dniem 1 października 1921 roku powia­
da wyraźnie i niedwuznacznie, że funkeyo- 
naryusze cywilni, pozostający w  służbie pań 
stwowej, przechodząc na emeryturę po za li­
czeniu 36 lat służby otrzym ują .uposażenie 
em erytalne w  wysokości 100 procent płac. 
jak ieby otrzym ywali, pełniąc nadal obow ią­
zki służbowe.

W  praktyce przedstawia się to obecnie w 
ten sposób, że przykładowo biorąc, urzędnik 
V III-e j kategoryi w  W arsza w ę  otrzym ał w 
sierpniu r, b. około 95 000 marek, emeryt w 
tych samych warunkach, po zaliczeniu 36 
Lat służby państwowej, tylko 31-000 marek, 
to znaczy jedną trzecią płacy urzędniczej. —  
Oczywiste niezgodność z duchem ustawy e- 
merytalnej (a pozorna z je j treścią), pocho­
dzi stąd, że ani ustawa o uposażeniu urzę­
dników państwowych, ani następna ustawa 
emerytalna nie przewidziały wprowadzo­
nych później administracyjnie przez rząd 
dodatków t. zw. wyrównawczych I pensyi- 
nych. które dlą W arszaw y wynoszą obecnie 
łączm e około 160 procent normalnych płac. 
ustawą przewidzianych. Jeszcze gorzej przed 
stawia słę oczywiście sprawa emerytów pro- 
wincyoualnych.

To niezgodne z ustawą upośledzenie em e­
rytów  w  stosunku do czynnych urzędników 
państwowych, jako nieusprawtiedliiwiooe, 
powinno być jak najrychlej usunięte.

wiania spraw będących już w  toku.
Nadzwyczajny kom isaryai do w a lk i z dro­

żyzną z nową in ieyatywą nic występuje a 
to z powoaa braku kredytów i niemianowa- 
nia kierownika, któryby i'.- energicznie ak- 
cyą walki z drożyzną zuiyi.

Najwyższy już czas. żeby rząd wreszcie 
zdecydował o losach tej niezlrędnej dziś u 
nas instytucyi.

O

Co robi komisarysl do walki z drożyzną?
Najwyższy czas, aby przystąpił do tępienia drożyzny.

dukowane są też w  chw ili obecnej do za  łat-
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Co buduje obecnie rząd?
Jatk. dowiadujem y się z wiarygodnego 

źródła, rząd buduje w  tej chwili szereg gm a­
chów w całej Polsce. Pochłania to oczyw i­
ście sumy m iliardowe, ale w ydatk i nie idą. 
przynajm niej na marne. Poza tern każdy 
nowy budynek rządowy oddaje społeczeń 
s-twu w  zamian na m ieszkania prywatne do­
tychczas zajm owany budynek co stanowi 

dziś pomoc w  dzisiejszej katastrofie micsz 
kamiowej. %

W  chw ili obecnej buduje rząd dla mini­
sterstwa spraw wewnętrznych 7 starostw 
i przeprowadza remont dokładny w badyl ■ 
bach wojskowych.

Dla m tn i.terynm  sprawiedliwości buduje 
się sąd okręgow y w  Leżajsku i w iezienie w 
Chełmie, prócz tego remontuje się sąd naj­
w yższy i apelacyjny w  W arszawie.

D la mlnistratum roln ictwa kończy się 
gruntowny remont pałacu prymasowskiego 
oraz domów urzędniczych w  W arszaw ie i 
SAedłoaoh.

Najw ięcej jednak budiuje min. e&wlerania 
1 min. poczt. Dla m inisterstwa oświecenia 
buduje się około 2t  gmachów na różne za­
k łady p n j  wyższych uczelniach, z których 
wym ienić należy ważniejsza; jak gm achy 
chem ii lekarskiej, m edycyny sądowej, fizy 
kd i  pawilon kreślarni w  W arszaw ie; w  K ra­
kow ie nakład ginekologiczny i t. d. N ieba­
wem  rozpocznie się budowa szkoły rolniczej 
w  Bydgosarry i akademii górniczej w  Kra ' 
kow ie. Prócz tego * we wszystkich uniweu- 
s ftetacb  prowadzone są energiczne roboty 
rrenontowe. Bardzo dużo też buduje się szkół 
powszechnych, na które p rzezna czuno w tym 
roku 3 m iliardy, sem inaryów raanrzyciel- 
d  uch wresecie 6 szkół średnich, 
— i — —  11 ■ ■  » ■  . n w m

1 DU m ir 'fte i.-am  po t r i  powstają gmachy 
pocztowe nowe we Lwowie, Sandomierzu i 
Brześciu, w  W arszaw ie gmach poczty g łó w  
nej zostanie nadbudowany i  zamierzona jest 
budowo nowego gmachu w  Mokotowie.

Z  instytucyi rządowych samodzielnych 
trzeba wspomnieć Polską Krajową Kasą 
Pożyczkową, która buduje nowe budjmki w 
Kaliszu, Siedlcach, Sosnowcu i Łoas.. w  
W arszaw ie zaś nadbudowuje 3 piętra w  na­
bytym  domu dla urzędników. PKO  tworzy 
m or vumen.ta.lnc gmachy własne w  W arsza­
wie, Krakowie, Poznaniu i doskonale archi' 
tektoniczne domy dla urzędników na Buga­
ju-

Kolejn ictwo buduje ogromną ilość stacyi 
w  górnictw ie powstaią nowe kolonie dla ro­
botników, co zaś do wojrkowych, to jedynie 
można m ówić o gmachu ministe; :n m , któ‘ 
i y  m a powstać z przebudowy koszar w  W ar­

szawie przy uł- Nowow iejskiej — reszta 
jest ta jem nicą strategiczną.

Koszta budowlane na rok bieżący m ają 
wynieść 7 a llla rd ń w .

Po-patem rząd buduje domy dia BYZądnj- 
k *w  względnie popiera kooperatywy.

Dotychczas naprzykład wybudowane w  
W arszawie na M okotowie i na Żoliborzu 36 
takich budynków, które dadzą 172 mieszkań 
3 i  5ix>koiowych. Podobną akeyę roapoczął 
rząd w  Krakowie, Lublinie, Lwow ie, B ia­
łym stoku i  Tarnopolu. Rząd poparł nadto 
6 kooperatyw w  sumie l  m iliarda a w  toku 
znajduje się utworzenie jeszcze 18 takieh 
kooperatyw.

Jest tak dużo bałaganów w  Połse©, że n » 
pocieszenie dobrze jest- zwrócić uwagę cho­
ciaż na słodkie momenty świadczące jednak 
dohrze o  pracy naszego rządu-

Sprawa geometrów ewidencyjnych.
amaodfcecą operom  kataatsraJne w niektórych

powiatai h województwa krakowskiego dają się 
nLarDWr'e odesać posiadaczom zi< mi, a w 
aweaeęoónosrl. przy dochodzwniu praw własności 
powracającym obywatelom z wojny. Winę po- 
moal dawna władza skarbowa we Iwowie, która 
uraęda ewidencyjne bezprawnie zamieniła na 
notaryarty ewidencyjne, boz zmiany tytułu, co 
jest powodem, że &comotrzy ewidencyjni nie ob­
jeżdżają powiaty z urzędu wedle planu kolejno 
po gromach. tjJko wyjeżdżają do gminy na tą- 
ilaaie iM n  prywatnych, — n  zapłatą czyli

•NJOfctoTty gcuametnr saarobiują całą parą. i 
m ie lu z k  prrw  ta uroję czynności nnądowro.
Byłoby na czasie, aby nasze władz* skatiLowo 
poddały rewteyi ostatnie zanrądaenia bpłpch 
wtedz arntr., a tem samem prs^wróciły macoe- 
me kat. pod. grunt. Dalsi aj wracamy już do 
normalnych czasów i poryodyoane wyjazdy geo­
metrów do gmin byłyby bąrckno wskazane. Ro- 
Loty prywatne, d*a stron należałoby poa^st&wić 
geometrom cywilnym, których w każdym po. 
wiecie jerL dostateaana ilość.

Związki młodzieży nkrainskiej.
Studenci uikraiń&cy we wschodn. Małopolscc 

m r [anizowand są w trzech związkach. Najlicz­
niejsza, obejmująca 1911 członków jest Urajo- 

j wa Rada i*łd- śtLa mar ej liczne są: Związek
bocj alisiyczaego studenctwa, członków 235 i 
„Liga katolickiego rtudenctwa" o 150 członkach.

Liczny stosunkowe „Zwią&1k ukr. studentów 
eoaigr. w Polać*;'* działa w Warszawa, liczy 400 
członków. W  Krakowie istnieje o zbrojnym ty­
tule „StuMooka gromada I, u po iw k is j strzele­
ckie] dyw zyl‘- licząca 32 członków.

Na Buko, łnłe 'stnieją 3 organ-jzacyo: „Sice**, 
„Zaporożec" i „Prawosławna Akadem a "  o 178 
członkach. Na ezn‘-gra3yi akraiAfcknj działają:

) w Pradze „Akedem. uk”. gromada" całonków 
848, w Bemie te sama organizacja o 100 c e l., w 
PrzyjM-amie „Kamienaa-y" cza. 52 i kilka mniej­
szych w Jóeełowie Mielniku i t. d.

W  Wiednia założono JSiez“ czł. 375, w Gracu 
równica cal. 17, w Leobun „Młot** o 11
członkach. W  Berlinie „Spółka studentów ukr." 
ca. 85, w Kolana! podobnej nazwy organizacya 
ma 6 członków W  Bukareszcie „Zorza" 25 czł. 
W  Zagnjbin  „ULi. »  .ud. gromada" czł. 20 i w 
Lubiani e „Ukr. kultur, oświat, związek" czł. 25.

Wielka steeunkowo tłezbe organiiacyj obej­
muje zaledwie około 1.001 członków, uprawiają­
cych k dkaituiścee rośnych kierunków pol.tyoz- 
nych.

Kaznodzieja prezydenta Sianów 
Zjednoczonych w  Europie.

W  niedługim ozaoie mc przybyć do PoM i 
dr. Wiliam U. Aberrethey, zwierze hniL kuściuta 
Baptystów w Stanach Zjednoczonych a . P., ka- 
znodmoja i jwtaa s nathpisiyca pizyiacidl Pic* 
Zfionta Stanów Hardioga,

Dr. W. S. Aboruather- wyjechał, de Europy *  
poieocsna jUtc iigb eeleo. dokiwdiilcj—ago a^po. 
t u b i  stą m żyełom i i ów nm.awl paómw osko- 
»e  jakiej, zwłaoncoa tych, Ltore j » « M ł y  po 
Wiotk«>. Wojnib.

Badc on lównl-i dBuuahiość posacasegcjnycb 
huma^tam^ch instytuc; Bj anjdryk&ft&k ich daia 
łających w tych Araj ach i wyglnua odesyly < 
„ideałach amerykaóslUsk*1. 

j Dr. W. S. AJbemethoy towsisysey w taj po­
dróży po Europae wybitny adwokat amerykań­
ski W. T. -Sh'«»nąp( Obaj ponowń cwśedizall jud 
Anglię. N^amcy. Damę. Szwecją, Norwega ‘“i. - 
chy itn., w u f ^ t e p a  «as u m  mają pr^r 
k >r do Polski.

AL. DUM AS (ojciec).
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Chciałem dziękować I lantonowi, gdy w tem 
dołeciaiu uszu naszych nazwisko jego, powta­
rzane kilkakrotnie na sali.

— Danton! Danton! — wolało mnóstwo gło­
sów, — na trybunę!

— Wybacz, mój kochany! — rzekł do mnie, — 
słyszysz? uściśnij mi dłoń, bo muszę wracać. 
Sierżantowi podałem prawa rękę, tobie daję le­
wą: Kto wie? godny patryota miał może świerzb?

Potem odwrócił się i zawołał tym potężnym 
głosem, który wzniecał burze na ulicy i uśmie­
rzał je:

— Tu jestem, — już idę!
I pospieszył do wnętrza klubu.
Zostałem przy bramie sam z moją nieznajomą.
— Dokąd mam teraz panią odprowadzić! — 

zapytałem. — Jestem do jej usług!
— No, do matki Ledieu! — odparła z uśmie­

chem. — Wszak wiesz pan, że to moja matka.
— Lecz gdzież mieszka matka Ledieu?
— Przy ulicy Fcrou, Nr. 24.
— Chodźmyż tedy do matki Ledieu, ulicu Fe- 

rou. Nr, 2-1!
Przeszliśmy ulice Fosses-Monsieur-le-Prince aż 

do ulicy Fosses-Saint-Germain, potem ulice Petlt- 
Lion, plac św. Sulpieiusza i wreszcie dotarliśmy 
na ulicę Ferou.

Przez całą drogę nie wymówiliśmy .mi słowa. 
Tylko przy blasku księżyca, będącego w pełni, 
mogłem się jej przyglądać dowoli. -

Była tc śliczna osóbka, lat 20-22, brunetka ! 
o wielkich, niebieskich oczach, raczej wesołych, 
niż rozmarzonych, o nosku cienkim i prostym, 
wargach filuternie wykrojonych, zębach jak n*r- 
ly, rączkach królowej i nóżkach dziecka. Przy 
pospolitym ubiorze córld matki Ledieu zachowa­
ła arystokratyczny chód, który słusznie wzbu­
dził nieufność dzielnego sierżanta i wojówniczego 
patrolu.

Znalazłszy się przed bramą, stanęliśmy i chwi­
lę w  milczeniu spoglądaliśmy na siebie.

— Nd, mój kochany Albercie! czego chcesz? — 
zapytała nieznajoma z uśmiechem.

— Chcę pani powiedzieć, moja Solange, że nie 
warto było ram spotkać się, by się tak prędko 
rozsiać.

— Stokrotnie proszę o przebaczenie, lecz my­
ślę, że wart) było, bo gdybym pana nie spotka­
ła, zawlęcaonoby mnie na odwach; poznanoby, 
iż nie jestem córką matki Ledieu, odkryłoby, 
żem ar3rstokraik% i prawdopodobnie uciętoby mi 
głowę.

— Przyznajesz pani więc, iż jesteś arysto- 
kratka?

— Nic nie przyznaję. 1
— Cjże, — proszę ml przynajmniej powiedzieć 

swe imie.
— Solange.
— Wszak pani wie dobrze, że to imię. które jej 

nadałem przypadkowo, me jest właściwe.
— Wszystko jedno, podoba mi się i zatrzymu­

ję ie — dla pana przynajmniej! !
— Dlaczego ma pani je zatrzymać dla mnie, 

skoro się już nigdy nie zobaczymy? i
— Tego nie mówię; powiadam tylko, że gdy- I 

byśmy się mieli znów zobaczyć, to nie. trzehs pa- : 
nu wiedzieć jak ja sic nazywam, ani mnie pań­
skiego nazwiska. Nazwałam pana Albertem, za- i

cho w * to unie, jak jt zatrzymam miano Solange
— No „więc, niech tak będzie; lecz poałuchafc 

Solange!®
— Słucham, Albercie.
— Jcsieś arystokratk*. czy tak?
— Choćbym nawet przeczyła, to pan byt 

odgadł, nieprawdaż? Tak więc wy: manta moje 
straciłoby na wartość^

— I zaperme ścigają panią jako arystokratk*?
— Coś w tym rodzaju.
— A pani ulrryw* się przed pościgi er ?
— P-zy ulicy Peron L 24 t matki Leaieu, któ­

rej rutż pył stangretem u mego ojca. Jak pan tri' 
dzi, nie mam dla pana tajemnic.

— A ojciec pani?
— Nie mam dla pana tadnyck tajemnic, koch" 

ny Albercie, o ile one dotyczą mnie, lecz taje*** 
nicę me^o ojca nie są mojemi. Rówiueż i ojci*0 
mój ukrywL sV I czeka na sposobność opuszc*®' 
ida kraju, to wszystko co mogę powiedzieć. -

— A ęo pani zamyśla uczynić?
— Chce wyiechać z ojcem jeśli bodzie moi®* 

jeśli nie, to on pojedzle sam, a J? za nhn.
— Dziś wieczór, gdy panią zatrzymane 

caleś od ojcu?
— Tak jest.
— Słuchaj, d'Q£« Solange!
— Słucham.
— Widziałaś, co się stało dziś wieczói.
— Tak i to dało mi o pańskiem

m*u* -ek
— Ach, niestety, moje znaczeme nie jest

kie. Lecz mam kilku przyjaciół.
— Dziś wieczór poznałam jednego z mci*- ,
— I to, jak wiesz, jednego z naipoteżniń^tt a
— C*y Hery pan n» iego wpływy, ab5 

ojcu doporoćdz do ncieozki?
— Nie, wpływy te zachowme dla pan.

nrrr
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Zamach crgeszowcdw na kopalni; węgla.
Szatański plan orgeszowców.—  Za 6 morderstw politycznych 6.000 marek

niemieckich.

Katowice CA W ). Dnia 14 b. m- w Bielszowi- | 
lach zdołano w  ostatniej chwili udaremnić 
zamach na państwową kopalnię węgla. A re­
sztowano jednego z pracujących na kopalni 
robotników przy w ierceniu dziury w  kanale 
pad łaźnię, robotniczą. Aresztowany wino­
wajca przyznał się. że miał zamiar wspólnie 
z towarzyszami wysadzić łaźnię w  powietrze. 
Poprzednio miały być wysadzone maszyny 
do wydobywania węgla i elektrownia. W y  
sadzenie w inno było nastąpić w  tym  momen 
cie, gdy załoga robotnicza znajdowała się w

kopalni.
Wszystkich współwinnych aresztowano.

Pozostali wspólnicy zamachu otwarcie przy­
znali się, że za wysadzenie kopalni mieli o- 
trzymać od Orgeschu bardzo wysoką nagro­
dę pieniężną. Zamachowcy sami należeli do 
Orgeschu.

Katowice (AW ). W  Mysłowicach areszto­
wano znanego zbrodniarza niemieckiego, 
n iejakiego M., który podczas plebiscytu i  po­
wstań popełnił 6 morderstw politycznych i 
za kaźclego zabitego otrzymywał od Orge- 
schu po 1000 marek.

państwa, jeżeli wypuści władzę do rąk tych, 
którzy rujnują przyszłość kraju". *

I coraz więcej pojawia się w społeczeństwie 
włosfkiem czarnych kurtek i czarnych czapek, 
faszystyoznych, stanowiących charakterystycz­
ną cechę ich munduru. Czerwony sztandar wło­
skiego aocyaliz-rmi miał kiedyś swoje piękne 
dnie. Dziś juz się przeżył, spróchniał, drzewce 

i padają za lada podmuchem. Miejsce jego zaj- 
■ mujc wszędzie niebieski sztandar faszyzmu.

Słowacy biją Czechów naSłowaczyźnie
W  tych dniach urządziła słowacka parły a lu­

dowa Hlinki zebranie w Banku Stfiaynicc na 
Słowa czy żnie. Poseł Hlinka ukazał się na o- 
wean zebraniu w towarzystwie czeskich poh- 
ęyanjtów z nastawionymi bagnetami, pod do- 
wódytwezn kapitana Marmera.

Ukazanie się Hlinki wprawiło obecnych człon­
ków party]' postępowej i Czechów w wielkie po­
ruszenie, to toż zwrócili się do Żupanatu z żą- 
dajnienr dopuszczenia do głosu na zebraniu, by 
■paraliżować w*aienłe mowy Hlinki.

Ponieważ jednak Żupanat prośbie odmówił, 
zażądała parlya posltępowa i Cze-si, którzy się 
w wielkiej liczbie pojawili, aby zebranie ich do 
głosu dopuściło.

Wtedy podazas zehranda uczyniono Htfnce 
uwagę, poczęli Czesi wzuosić okrzyki na cześć 
senatora Brabeńa, będącego jak wiadomo wro­
giem Hlinki. To dało powTód do walki. Sekretarz 
Samuel począł wołać: „bijcie C*ecbówl“ na co 
Zwolennicy HMnki rzucili się na obecnych Cze- 
ohńw krzycząc: „rozbić ichl“ i rozpoczęła się o- 
gólna walka, której g  trudom tylko położono 
kres.

„Czeskie Slowo“ oskarża kapitta.na Mann era, 
aaraucając mu winę za rozruchy, ponieważ po­
mimo żądań nie rozwiązał zeteaiba skitrowa- 
ttego przeciw republice czeskiej i rządowi. — 
W kołach party i ludowej krąży pogłoska, żc 
jttden z obecnych na zebraniu urzędników usi. 
lował uczynić na Hlinkę zamach, za wynagro­
dzenie, któro otrzymał od rządu w wysokości 
2 mil-tonów koron.

Niebieski sztandar faszyzm u
(T.) Staro Wiiochy, Włophy wysokiej kultury 

i potwornego zepsucia, wysokiego napięcia na­
rodowych neme i rządów międzynarodówki, po- 

| woli usuwają się w cień. Miejsce starych, cy­
nicznych polityków, kitórzy ze swego zawodu u- 
ozynili rentowny interes, -zajmują ludzie nowi: 
faszyści.

Najpotężniejsza dziś ta organizacya Włoch — 
wzięła swoją nazwę od „fasces**, t. j. pęku m- 
zeg, noszonych w czasach dawnego Rzymu ,przez 
liktorćw za konsulem, jako symbolem egaeku- 
tyrwy. Ideałem iich politycznym to daiL-za lima 
ideowa traktatu wei-salsktego: samo dzielność
narodu, Dążą ido potężnych, szicząślAwych Włoch., 
które do skarbca ku'ltui*alnego ludzkości dorzu­
cać będą coraz to nowe owooe swej twórczej 
pracy. R dkm.it <ują -się zaś przeważnie z młodzie­
ży wszystkich klas społecznych. W  szeregach ich 
wtoją lintieligcnci, robotnicy, wieśniacy, mrkisz- 
czanlc i i  d.

Dawniej rozhioi byli na szereg drobnych or­
gan,izacyi: bataliony Raudacia, „Disperat" llio- 
nego, „Towarzysze śmi«noi“ Castelibarca. Przy­
szedł waebBci-c Mussolina i złączył rozprószonych 
w jwtężną, z górą pół milionową orgianizacyę.

Miody wódz faszystów, Benito Mumoltał, to 
jeden z  najgłębszych umysłów Włoch wapół- 
czicsnych. Ogioimniie wykształcony, wyśmienity 
znawca literatury, teoretyk i aktor, rzucił mło­
dym Wiochom ideologię, która się przyjęła z 
szybkością pożaru: „Będziemy z państwem i 
państwem zawsze, gdy będzie obrońcą i propa. 

j gatorem trodycyi narodowej, uczucia narodo. 
j wego i woli narodowej, i będzie zdolne narzucić 
| wszystkim Swój autorytet. Będziemy przeciwko

BENITO MUSSOLINI.

Rycina powyższa reprodukowana według naj­
świeższej fotografii Mussoliniego, zamieszczonej
w paryskich dziennikach, przedstawia owego 
słynnego organizatora i wodza włoskich fa­
szystów.

Śmierć oo prąde elektrycznego.
W  sobotę rano przy zakładaniu kabl: w kotle 

w nowosądeckich warsztatach kot. padł rażony 
prądem elektrycznym elektrotechnik Baum,
młodzieniec 22-le-tni, jako ofiara swojego zawo­
du.

W  pograefoie urządzonym staraniem kolejarzy 
wzięły udział również delegacye przedstawicieli 
robotniczych z okolicznych miast.

— A dla mego ojca?
— Dla niego mam inny środek.

, — Masz pan inny środek! — zawołała Solange, 
chwytając mnie za ręce i błagalnie spoglądając.

— Jfeśli pani uratuję ojca. czy zachowasz o mnie 
<lobre wspomnienie?

— Och, będę ci wdzięczną do śmierci! 
Wymówiła te słowa z wyrazem prawdziwej

Wdzięczności. 
t*otcm zapytała błagalnym tonem:
— Lecz czy panu to wystarczy?
— Tak.
— A więc nie zawiodłam się, posiadasz pan 

?2lachetne serce. Dziękuję ci w mojem i w ojca 
^eniu i choćby panu w przyszłości miało się nie 
•^Meść, niemniej wdzięczna jestem za przeszłość.

— Kiedy się znów zobaczymy, Solange?
Kiedy mnie pan pragnie widzieć?

u Sądzę, że jutro będę mógł donieść coś do-

Więc dobrze, zobaczymy się jutro.
**■ Gdzie?
**' Tutaj, jeśli wola.

Tutaj, na ulicy?
^  Ach, mój Boże! Wszak pan widzi, że tu je- 

l Cże jest najbezpieczniej. Rozmawiamy tu pod 
h„atTlą już z pół godziny, a jeszcze żywa dusza nie 
Weszła.

Dlaczegóż ja nie mogę przyjść do pani lub

. Poczciwych ludzi, którzy mi użyczyli schro- 
ja, przychodząc do pana, naraziłabym się

W ięc dobrze! Wezmę kartę od jednej z moich 
^°;nych i dam ją pani. 

tjrf, żeby pańską znajomą posłano pod gilo- 
ę> w razie ujęcia mnie?,

do mnie?
Gdybyś pan przyszedł do mnie, naraziłbyś

— Masz słuszność, wyrobię ci kartę na imię 
Solange.

— Istotnie? Zobaczy pan, że Soiangc wkońcu 
stanie się mojem jedynem, rzeczy wistem imieniem.

— Proszę wyznaczyć godzinę.
— Spotkamy się o tej samej porze, co dziś. 

O 10 godzinie, dobrze?
— Dobrze, o 10-ej. Gdzie się spotkamy?
— O, to będzie łatwo. Pięć minut przed 10-tą 

bądź pan przed bramą. O 10-tej zejdę na dół.
— A więc jutro o 10-ej, droga Solange!
— Jutro o 10-ej, drogi Albercie!
Chciałem ucałować jej rękę, nadstawiła mi 

czoło.
Nazajutrz o wpół do 10-ej wieczór czekałem 

już pod biamą.
O trzy kwadranse na dziesiątą Solange otwo­

rzyła bramę. Każde z nas wyprzedziło umówio­
ną godzinę.

Jednym skokiem stanąłem przy niej.
— Już widzę, że pan przynosi dobre wieści — 

rzekła uśmiechając się.
— Doskonałe. Naprzód, oto karta dla pani,
— Naprzód mój ojciec! — odsunęła mą rękę.
—Pani ojciec, jeśli zechce, jest uratowany.

— Jeśli zechce? mów pan, co ma czynić?
— Musi zaufać mi.
— To już sprawa załatwiona.
— Czy pani widziała się z nim?
—  Tak.

— Odważyłaś się?
— Ha, tak być musiało; lecz Bóg czuwa!
— I powiedziałaś ojcu wszystko?
— Powiedziałam mu, że pan wczoraj uratowa­

łeś mi życie i żc hyc może to samo jutro uczy­
nisz dla niego.

— Jutro, tak, właśnie jutro uratuję mu życie,, je­
śli zechce.

— Jakto? i » w  pan; doprawdy nasze spotkanie 
byłoby cudownem, gdyby się to panu udałoI

— A l e  odparłem, wahając się.
— Ale?
— Pani nie może jechać z nim.
— Czyż nie powiedziałam panu, co postanowi­

łam uczynić w tym wypadku?
— Zresztą później prawdopodobnie uda mi się 

wydostać i dla pani paszport.
— Mówmy najpierw o moim ojcu, a dopiero po­

tem o mnie!
—  No więc, powiedziałem już, że mam przyja­

ciół, czy nie tak?
— Tak.
— Jednego z nich odwiedziłem dzisiaj.
— Co dalej?
— Jest to człowiek, znajomy pani z nazwiska, 

którego imię jest rękojmią odwagi, uczciwości 1 
honoru.

— Jego nazwisko?
— Marceau.
— Generał Marccau?
— On sam.
— Masz pan słuszność, jeśli on coś przyobieca, 

to dotrzyma z pewnością.
— A więc, — przyobiecał mi.
— Mój Boże! co za szeZęście! Co przyobiecał? 

mów pan!
'— Przyobiecał przyjść nam z pomocą.
— W jaki sposób?
— W  całkiem prosty. Kleber zamianował go ge­

nerałem naczelnym armii zachodniej, więc jutro 
wieczór odjeżdża.

— Jutro wieczór! ależ w takim razie braknie 
nam czasu na przygotowanie się.

— Nie potrzeba żadnych przygotowań.
(Ciąg dalszy nasłąffi
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Konfiskata srebra przemycanego de Niemiec
80 procent ludności w Chrzanowie trudni się przemytnictwem. —  

Dlaczego przemytnikom zwraca się skonfiskowane srebro?
(Korespondencją tiriasna „Gońca Krakowskiego").

uprawiających ten intratny proceder, niepo­
ślednie m iejsce zajm uje liczna rodzina Kur- 
rów, a z pośród n/iej naczelne i wybitne m ie j­
sce zajm uje Nuchemie Kurc w raz ze swoją 
małżonką, która dla łatwiejszego uprawia­
nia przemytnictwa osiedliła się nawet na 
stale w  Katowicach.

Gdy jednak wskutek przesunięcia granicy 
przem ytnictwo tow arów  z Górnego Śląska 
przestało być intratnym  interesem, wziął 
sdę pan Nuchemie do niemniej popłatnego 
handlu walutę i wywozu srebra z Polski do 
Niemiec.

A b y  jednak proceder ten utrzym ać na po 
aiomie własnych zdolności i  czynów także i 
u potomstwa, wciągnął do pracy swoje dwie 
latorośle: nieletnie córeczki, powierzając im 
na debiut przemycenie do N iem iec 1098 sre­
brnych carskich rubli. Niestety, debiut w y­
padł Jak najfataln iej. Po ujechaniu zaledwie 
jednej stacyi, objuczone n iezwykłym  cięża­
rem  dziewice wpadły w  oko w  Trzebini po- 
licy i i  tą  „towar" w całości skonfiskowała. 
Rubelki jak  zawsze, tak i w  tym  wypadku, 
pojicya skierowała do Dyrekcyi skarbowej,

Polska i przemysł filmowy. • Nowy środek przeciw lysioie.
POTRZEBA s a m o d z i e l n o ś c i  w  t e j  

DZIEDZINIE.
Dziś m iliardam i kapitału rozporządza 

przemysł film ow y świata całego i  dorówny- 
w u je  swą potęgą najw iększym  przemysłom 
ziemi- Setki m ilionów przynosi zysku nic- 
zlłczonym wytwórn iom  produkcya filmowa. 
Daje ona pracę tysiącom pracowników sztu­
k i i wiedzy, malarzom, dramaturgom, tech­
nikom, aktorom  muzykom  d całej falandze 
personalu pomocniczego.

K ażdy naród swą produkcyę film ow ą pro­
wadzi czynną propagandą uzyskując przy- 
tem  ogromne zarobki.

A  Polska — Polska śp i Kapitały leżą w  
bankach, artyści i  technicy w iodą żywot o- 
płakany, m arnują talenty swą i prace lub 
sprzedają je  zagranicy, która zalewa nas o- 
brazam i o charakterze obcym.

N ieliczne i drobne wytwórnie krajowe ży­
ją  pośrednictwem w  handlu obrazami zagra­
nicznymi.

Dobrze zrozumiany interes Polsk i i nas 
samych wym aga stanowczo zm iany obecnej 
sytuacyi w  tej dziedzinie, tak po macoszemu 
przez nas traktowanej.

Przystąpm y raz nareszcie do czynów, aże­
by na nas nae zaczęli zawijać rękawów 

obcy ludzie i  kosić dla siebie plony, które 
nam się należą.

Święte muślinów.
W  Prowansałii jest miasto Tarare. słynne 

z wyrobu muślinów- W prow adził do niego 
ten wyrób n iejaki Simonet, k tóry dużo pod­
różował i poświęcił swój spokój i  fortunę, 
aby ten przemysł rozwinąć.

Na pamiątkę w ięc tego dobroczyńcy m ia­
sto raz do roku stroi się w  festony muślinów 
kolorowych, od koloru tango do blado-ró- 
żowego. Po ulicach przechodzą pochody m ło 
dych robotnic, ubranych w  jasne muśliny 
i przepasanych szarfami. Na udekorowanie 
m iasta wychodzi pięćdziesiąt kilometrów 
muślinu. Sala balowa całkowicie udrapowa- 
na muślinem, ośw ietlona żyrandolam i robi 
wrażenie bajkowe. Na ustrojenie jej poszło 
sześć kilometrów muślinu.

W śród defilad, koncertów ł tańca upływa 
święto w  mieście, któro z małej osady uro­
sło w  ośrodek przemysłu i wysyła w różno 
strony świata swe lekkie pajęcze tkaniny, 
prawdziwą uciechę dla oczu elegantek.

Chrzanów, 17 sierpnia.
Do niedawna przedstawiał pow iat chrza­

nowski. jako graniczny, najidealniejszy te­
ren szmuglerski towarów, przemycanych z 
N iem iec i Górnego Śląska, a to do tego sto­
pnia, że jak sami tutejsi żydzi tw ierdzili, — i ukończoną, ale na w idownię występuje re 
86 procent tutejszej ludności żydowskiej ży- i żyscr. pan Nuchemie i głosi, że sprawa wcale 
ło ze szmuglu towarów lnb handlu walutę, nie skończona, oraz zapewnia, że najdalej 
Z pośród tej tak ogromnej liczby zawodowo j za k ilka dni rubelki będą w  jego kieszeni z

jednak nie w  myśl życzenia nadawcy do 
Niemiec, lecz do Krakowa, skąd w myśl ist­
niejących przepisów odejdą do W arszawy.

Po wyczerpaniu reconzyi ż tak nieudalej 
prem iery powinnoby się sprawę uważać za

powrotem i pojadą znów do Berlina, ale już 
przez n iego osobiście prowadzone. Miesizkań 
cy Chrzanowa dobrze wiedzą, że dotychczas 
rzeczywiście, m im o prawie codziennych po 
dobnycb konfiskat, nie było dotęd ani Jed­
nego wypadku, aby przemytnikowi pienią­
dze skonfiskowane zatrzymano. Smutne to, 
lecz prawdziwe i należałoby przeprowadzać 
surowe śledztwo i zbadać, czy polieya od 
kilku lat czyni ciągle nadużycia, konfisku­
jąc monety i banknoty, przemycane do N ie ­
miec, czy leź nadużycie dokonuje się gdzie­
indziej. Jak dotąd, opinia publiczna staje po 
stronie policyi, upatrując nadużycie ze stro­
ny władz, które konfiskaty oddają.

Należy dodać, że przed kilku dniami skon 
fiskowane przez policyę Lwowska chrzanow­
skim łydom sztaby złota, wartości kilkuna­
sto milionowej, — o czem dzienniki donio­
sły, — już zostały przez Dyrekcyę skarbu 
właścicielom zwrócone. Czyż wobec takiej 
procedury można się dziw ić zniechęcenia 
policyi do wykonywania konfiskat i wzbu­
rzeniu opinii publicznej? Co na to najwyż­
sza kontrola państwowa?

Niebawem zaniknie chyba zupełnie łysina, a za­
rost ludzki osiągnie rekordowe wymiary. Do ta­
kich horoskopów upiawniać może ostatnie, naj­
więcej niespodziane ze wszystkich odkryć. Oka­
zało się mianowicie, że między telefonistami za­
kładów Marconiego niema łysych ludzi, a nawet 
znaleźli się obserwatorowie, którzy stwierdzili, 
że pracownicy centrali radio-telefonu cierpiący na 
slaby zarost, uzyskują z latanii służby włos gęst­
szy, trwalszy i piękniejszy.

W  Ameryce takie twierdzenie może wywołać 
ogólne zainteresowanie i stać się ewenementem 
dnia. Istotnie wykrycie „nowego środka11 prze­
ciw łysinie zrobiło niebywałą senzaeyę. Telefo­
niści Marconiego stali się bohaterami dnia.

Ten orygihalny związek między łysiną a telefo­
nem bez drutu można objaśnić tern, że pewne 
fale elektryczności, przepływające przez słuchaw­
ki, przypięte do uszu telefonistów, mają nader 
dodatni wpływ na skórę czaszki. Wpływ elek­
tryczności, znany już poprzednio, choćby z masa­
żów elektrycznych, do których uciekali się łysie­
jący nieszczęśliwcy, okazał się obecnie w zupeł­
nie innem użyciu, jednako praktycznym środkiem 
kosmetycznym.

Człow iek, który władał 
plędziesięciu językam i.

Oibok słynnego poligloty włoskiego Mennofan- 
ti, naijzmakomiltiseym geniuszem lingwistycznym 
świata był Saksoftczyk, dr Jerzy Sauerwem. — 
Uczony ten władał przeszło pięćdziesięciu języ­
kami i zyiskał sobie niebywałą sławę.

Sauerwein urodzi^ się w r. 1831 w Hanowerze, 
jako syn tamtejszicgo pastora. Już na lawie szkol 
nej wyikazywał ogromne zdolności językowe. Fo 
ukończeniu szkół średnich, wstąpił w Getyndctó 
na uniwersytet, gdzie studyował języ lei oryentaJ- 
ne.

Niebawem zasłynął również jako świetny -pe­
dagog. Talent ten pozwolił młodemu uczonemu 
zostać nauczycielem księżniczki Elżbiety Neu- 
wied, późniejsze) królowe) rumuńskiej, znanej 
poertlkii i powieściopisarki używającej pscuidoni- 
mu C u m M  Syhra.

Sauerwein pracował następnie w bibliotece 
uniwersytetu w Getyndze, później zaś w bryiyj- 
skiem towarzystwie biblijn-em. Zjeździ! on do­
słownie cały świat od śnieżystych krajów pod­
biegunowych do biednych, glinianych osad ka- 
Dylów.

— Nie mam właściwie żadnego mieszkania, 
koczuję, Jak cygan — mawiał o sobie te u dziw­
ny ez/łowiiek, który mógł się wszędzie, dokąd 
przybył, rozmówić w miejscowym języku.

Specyalną słabość miał do szczepów zanika­
jących i resztek klanów, których przedstawicie­
li można było na palcach policzyć. Studyował z 
niezwykłą predylekcyą ich mowę, zbierał pie­
śni i podania, badał obyczaje 1 w ten sposób 
chronił to .wszystko od niechybnego zapomnie­
nia.

Z podróży swych powracał tak nieoczekiwa­
nie, jaik zwykł był wyruszać w drogę. Zajeżdżał 
do kitóreje z trzech swoich teósir i zasiadał na­
tychmiast do opracowania swoich nieocenianycb 
materyaiófw. Gdy uporał się z  pracą, opuszczał 
dom, nigdy nie znużony ciąglemi podróżami i 
wiecznie spragniony nowej wiedzy i nowych 
odkryć. Zmarł w 1909 r w Chrystyanii, po krót­
kiej chorobie na grypę.

Propaganda noszenia spodni 
przez kobiety.

P. Jane Bumr, ubrana w spodnie, przybyła do 
Europy, aby agitować we Frencyi i Anglii z »  
przyjęciem tego kostyunm pracz kobiety. „Bcla- 
ir “ twiendizd, że propaganda ta we Francyi napę- 
wno się nie uda. Przed niedawnymi laty kra­
wiec jakiś wymyślił olbefełą spódnicę ,.jupe- 
cuilatte", ale pnzydała się ona tylko jako temat 
aktualny dla szanso net ck w kabaretach.

iei.
Dotąd wydobyto 29 x trupów.

Katastrofa siorszańska, o której donosiliśmy, 
przedstawia się w świetle najnowszych relacyj 
Jako jedna z największych, jakie spotkały pol­
skie górnictwo w ostatni-em pięćdziesięcioleciu. 
Z głębin kopalń wydobywa się wciąż nowe tm- 
py górników, a liczba ich obecnie sięga trzydzie­
stu. Ponadto brak jakichkolwiek wiadomości o 
dwudziestu górnikach, którzy prawdopodobnie 
znaleźli tragiczną śmierć przy ogólnej katastro­
fie kopalni.

Prace około odiszukania icli postępują powoli. 
Mrla jest nadzieja odnalezienia wszystkich.
Trud uruchomienia kopalni i jej odbudowy wy­
maga olbrzymich kosztów. Robota odbywa się 

I obecnie tylko w jednej części kopalni. Wśród 
robotników panuje głuche niezadowoleni* z *a- 

| rzędu kopalń’ , któremu całą winę katastrofy 
przypisują.

W  każdym razie rozmiary kalaslroiy są t*»k 
olbrzymio, ż«* należy wyświetlić gruntownie, 
kto ponosi winę i odpowiedzialność za to, co 
się stało.

—  Brak jeszcze 20 górników.
Śm ie r ć  p i ę ć d z i e s i ę c i u  l u d z i  n i e  m o * *  

TAK OBOJĘTNIE PRZEJŚĆ.
.Teśli prawdą jest, że winien tu zarząd kopah^ 
w takim raizic dlaczego winni nie są ukaia®J( 
Jakie są gwaraneye, że kata3troia podobna ^  
nie powtórzy?

W imieniu nieskorurapowanej opinii p u b '^  
nej domagamy się energicznego śledztwa 
władz. Co porabia starostwo górnicze? I>oi»a^  
my się dla uspokojenia opinii publicznej i °®L 
łu robotników odpowiedzi na nasze zapytftn -J 
Jeśili to nie pomoże, poruszymy sprawę Vł I ji

li'forum naszego Sojmu. Zadziwia nas fafct» 
przedstawiciele robolników w Sejmie, rnonoP0

-„.(.ca*żujący sol; t  przywilej reprez-entacyi ich 
sów. dotęd tej sprawy nic podnieśli. P laC 
milczę* v i

! Oświadczamy, -sprawy koj nie spuśrii1’ -^
1 oka, póki przyczyny, wina i odpowiedzi ^  

za katasfcroie me zostaną ustalone, póki 
; dą dane odpowiednie gwaraneye,
I będzie wszystko, by powtórzeniu s*ę kata®
* zapobiec.
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li
prcsimy o wyrównanie rachun 
kdw przed 25-tym sierpnia, 
w przeciwnym bowiem razie 

lwstrzymamy im w\ syłką „Gońca* 
ADMINISTRACYA.

ChwiEa bleiaca.
Kraków, awa 18 sierpnia 1922.

Umarłe maszyny.
Koleje skarży się na brak maszyn i taboru. 

Tymczasem na stacyi Skawina stoi od roku oko­
ło 25 maszyn starych, atoli możliwych do na­
prawy, zaś w Kalwaryi Zebrzydowskiej stoi na 
torze również od roku około 10 wagonów towa­
rowych, potrzebujących naprawy części dre­
wnianych. Gdybyśmy tak objechali wszystkie 
stacyc w Polsce, znalazłoby się tego taboru z pe­
wnością kilka tysięcy sztuk.

Czy Szan. Min. kolei ma w ewidencyi ten ta­
bor i czy nic lepiej byłoby przetransportować 
go do fabryk i stopniowo remontować, aniżeli D o­
zwalać gnić i rdzewieć na wolnem powietrzu, a 
natomiast wydawać miliardy na nowe wozy i 
maszyny?

Nocni bandyci.
Dnia 13 sierpnia, późnym wieczorem udał się 

leśniczy w Krzeszowie Antoni Muchołka w Dole 
dla dopilnowania zżętej pszenicy. Wtem zamaja­
czyły w mroku dwie sylwetki, które rzucity się 
na leśniczego, usiłując wyrwać .tri z rąk myśliw­
ska strzelbe. Wywiązała się walka, w której 
jeden z napastników pchnął Muchołkę nożem w 
bok, drugi zaś zadał pare ciężkich ran w plecy 
1 prawą reke. Muchołka zbroczony krwią upadł 
na ziemię, a napastnicy zabrawszy strzelbę 
zbiegli.

Śledztwo wykazało, że napadu dokonali dwaj 
bracia Kadelowie. Władysław i Józef. Władysław 
zamieszkały w Krzeszowie został aresztowany, 
za Józefem zatrudnionym w Pszczynie na Gór- 
rym Śląsku przedsięwzięto poszukiwania.

STAN ROGOffY. Prognoza na piątek. Dość po­
godnie, cieplej, słabe wiatry z kierunków połu­
dniowo-wschodnich.

NA LICZNE ZAPYTANIA w sprawie bezpłatne­
go ubezpieczenia naszych Prenumeratorów dono­
simy: 1) Ubezpieczyć bezpłatnie może sie każdy 
prenumerator, który wpłacił prenumeratę przjmoj- 
mniej 1-iniesięczną w naszej Administracyi, lub 
przesłał prenumeratę przekazem albo czekiem na 
konto P. K. O. Nr. 140.011; 2) Prenumeratę roz­
poczynać można ud każdego dnia w miesiącu. 
Warunkiem ubezpieczenia jesl nadesłanie nam w y­
pełnionego i podpisanego kwestyonaryusza, który 
co kilka dni zamieszczamy w „Gońcu"; 4) O przy­
jęciu ubezpieczenia zat* ladamia Prenumeratora 
wprost od siebie Bank „Vesta“ ; 5) Najtaniej wy­
pada przesyłka pieniędzy za pośrednictwem Po­
cztowej Kasy Oszczędn. Czyste czeki nabywać 
można po 3 mk. w każdym Urzędzie pocztowym.

ZEBRANIE STRONNICTWA CHRZEŚCIJAŃ­
SKIEJ DEMOKRACYI w Krakowie odbędzie się 
w dniu dzisiejszym (piątek) 18 bm. o godz. 7 
Wiecz. w sali związkowej przy ui. Potockiego 11, 
1. p. Zebranie zagai red. K. Huleksa na temat 
„Walka z drożyzna w mieście". Wstęp na ze­
branie za zaproszeniami, które można otrzymać 
■ty Sekretaryacie (Potockiego II) i przy wejściu 
na salę.

POSIEDZENIE RADY DZIELNIC. ZWIĄZKU 
LUD.-NAROD. odbędzie się dnia 30 bm w Krako­
wie z rana. Tegoż samego dma wieczorem od­
będzie swe posiedzenie Wojewódzki Komitet w y­
borczy. Dla obydwu punkt zborny w Sekreta- 
rVacie Związku Iud.-nart»d. w Krakowie, Kopcr^ 
n*ka 8, o godz. 9 rano.

GÓRNICY DO FRANCYI. Z misyi francuskiej 
®trzymUjPmy następując1 wiadomość: Z powo-
11 większego zapotrzebowania, następne trans- 

górników do. kopalń węgla we Francyi 
óeżdżaja w pierwszych dniach września br. 

■ ercsuwani winni zgłosić sic w Ekspozyturz

Wezuwiusz odzywa śą!

(!.) Od czasu jednego z najgroźniejszych swych wybuchów, t. j. od r. 1906, Wezuwiusz nie 
przypomniał światu swego złowrogiego istnienia. Dopiero w cragu ostatnich lat pięciu czynność 
jego wzrosła gwałtownie. W  lutym bardzo silny potok lawy zalał przestrzeń okoio 10.000 m. kw. 
w1 głębi krateru. Przed miesiącem znowuż wielki stożek crupcyjny, położony wewnątrz krateru, 
rozdarł się nagle, a strumień lawy szeroki na dziesięć metrów zalał połowę krateru, którego dno 
znacznie się podniosło. Przez przeciąg wielu dni z paszczy głównego stożka, szerokości około 40 
metrów, wydobywał się obfity dym, koloru czerwono-pomarańczowego, rozpafone zaś do biało­
ści kamienie zmieszane z lawą, objętości kilkudziesięciu metrów sześciennych, padały z szalonym 
hałasem na wszysik;e strony.

Zamieszczona przez nas rycina przedstawia po idwej stronic dno krateru Wezuwiusza, po 
prawej wielki stożek crupcyjny. Docieranie do wnętrza krateru jest przedsięwzięciem nietyłko 
niebczpiecznem. lecz i ogromnie niewygodnem, wymaga też ono dużej cierpliwości i odwagi. Nie­
pewny grunt usuwa się łatwo z pod nóg; to też operator fotograficzny, który robił powyższe 
zdjęcia dla paryskiej „llustration", musiał iść w towarzystwie dwu di zawodników: jeden z tuch 
niósł aparat, drugi szedł naprzód torując drogę i wskazując miejsca, gdzie można postawić nogę. 
W ten sposób idąc zygzakiem przebywa się w godzinie zaledwie 150 metrów. Śmiałek, wchodzą­
cy do krateru musi ponadto posiadać na głowie kask metalowy celem zabezpieczenia się prze­
ciw kamieniom, padającym w pobliku stożka erupcyinego. Powietrze przepełnione siarką iest 
bkronnic duszące, lawa zaś, której strumień płynie z szybkością 100 metrów na godzinę jest tak 
gorąca, iż nie można nawet w pohhżu utrzymać nogi na rozpalonym gruncie.

ECHA POŻARU FABRVKI ROŻNOWSKIEGO.
Wczoraj donosiliśmy o wielkim pożarze fabryki 
Rożnowskiego przy ul. Pędzichów. W  ualszym 
ciągu dowiadujemy się, żc w sprawie pożaru in­
terweniował nadkom. Haar, jako kierownik 3 
komisaryatu, nadkoin. Jahl inspekcyjny na mia­
sto Kraków, mjr. Zarzs cki, który przyprowadzi,' 
2 kompanie kolejowe dla obsadzenia nncjsca po­
żaru i por. Sikora, który sprowadził wojskową 
oomoc.

KRADZIEŻE KOLEJOWE. W nocy z dnia 15 
na 16 ;wdarli się do pociągu osobowegco zdążają­
cego Z WarszavTy do Krakowa mcwyślcdzcni 
złodzieje i skradh duża ciemno-zielona walizkę, 
należąca do p. Basiowcj żony referenta Gł. Ko­
mendy Policyi Państw. Walizka przedstawiała 
wraz z rzeczami wartość pięćdziesięciu tysięcy 
marek. Tegoż dnia skradziono Henrykowi bacn- 
dlerowi w drodze z Krakowa do N. Sącza 10 400 
koron czeskich.

AMATORZY WODOCIĄGÓW. Wczoraj wte- 
mali sie anonimowi amatorzy wodociągów do 
składu instalacyi wodociągowej Józefa Bucheń- 
skiego przy ul. Krakowskiej 4. i skradli narzę­
dzia instalacyjne wartości 500 tysięcy marek.

SPROSTOWANIE. W  artykule wczorajszym 
Dt. „Kto wygładza Kraków* wktadł się błąd, al­
bowiem zmienione zostało nazwisko jednego z 
grosistów krakowskich uprawiających handel 
wywozowy 1 wygładzających miasto nasze 
Grabskiego na Grabowski co prostujemy tem- 
bardziej, źe firma Grabowskiegeo należy do ucz­
ciwych.

Z  TEATRÓ W .
OPERA W  TFATRZE IM. J. SLOW a CKŁGO.

Dziś w piątek opera E. D‘Albcrta „Zamarłe oczr?" 
z p. Lipską w roli Magdaleny. Jutro w sobotę 
„1 rubadur" Verdi‘cgo.

TEATR „BAGATELA". W piątek i sobotę w y­
stępy artystów lwowskich z udziałem Kitsch- 
mann. Michałowskiego. Miiskicgo i Windlrjima 
oraz Latajncr-Lawińskiego; ponadto 2 nary ba­
letu w nieznany cii tańcach amerykańskich.

REPERTUARY TEATRALNE.
T E A T R  I M  3. S Ł O W A C K ~ * Q C

Piątek: „Zamarłe oczy".
Sobota: „Trubadur**.

TEATR .BAGATELA":
Piątek: Powtórzenie premiery.
Sobota: Powtórzenie premiery.

Z POLSKI.
ROGZiWSA Cl*DU WISŁY W  WADOWICACH

Dniśa 15 b, m. ł gar niżu n walaowicki nusEę
iw lw a  na rynku, dla uczczenia drugiej roczni­
cy pantięiiniefco zwycięstwa oręża naszego nad W i- 

Na wocaystoeh z a p r o s iło  do>* ó d zw tto  gorni- 
"WdJi piaJufUuni miejscowe obywatelstwo oraz 
oirywnreww wojskowe i hart-emskie. Mszę połowę 
odma wił ksiądz KajWan załogi, a wzięli w niej 
udzófljl dowódca garnizonu pułkownik Fiamk, o- 
ticeirowło 12 p. p., pmłkownsk Czuroa, wojskowość 
rrprezentowały dwie kompanie 12 p. p. ze szrtan-

p sVi francuskiej w Oświęcimiu (baraki) lub w i 
, jtnstwowych Urzędach Pośrednictwa Praey. j 

j^7 31-tnp sierpnia. *apisv i badanie lekarskie od- j 
yWają się w Oświęcimiu codziennie. I

Zamach dynamitowy na starostę w Kałuszu.
Sprawcami zapewne Ukraińcy.

J nątrz mieszkania starosty I w okoHcrnych
Lwów (tel. wł.). W  Kałuszu doknna.no za- ! kamienicach. Ponieważ u. Madurowicz był 

macJi.u dy namitowogo n*a tamtejszego staro- nrzypadkowo w tym czasie poza domem. — 
stę Madurowicza I uniknę! w  ten sposób niechybne} umarci.

M ianowicie we środę dnia 16 ł>. m około ! Za apttm rami zamachu wdrożono e terg i- 
uodz. 12-tej w nocy obudziła ze snu miesz- , czne śledziwc, którego ■ zrzególy trzymane 
kańców Kałusza silna detonacya. Okazano sy na razie w tajemnicy. Z urn eh wywołał 
się. że jacyś rięzipuii zbrodniarze podłożyli \ ogólne zdziw ienie i oburzanie wśród mte-sz- 
pod mieszkanie starosty nabój dynamitowy ; kanców Kałusza. pjKr.!ow*rż starosta Madu' 
o nadzwyczaj silnym ładunku, który ekssplo rowiez cieszył się o g ó łe m  poważaniem w 
dował, czyniąc znaczne zniszczenia w ew  5 ,całym powiecie kalurkim.
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-darom pułkowym i orkiestrą. Nadto tłumnie wzię 
ło udział obywatilsitwo miejscowe i okfdiczwći, 
oraz włościiaińe powiatu wadowickiego.

PRZYGOTOWANIA DO WYBORÓW SKON- 
CZONE. W  dniu wczorajszym p. Niedziałkow­
ski odbył naradę z ministrem Kamińskim. W  cza­
sie kouterencyi p. minister oświadczył, żc jeżeli 
chodzi o stosunki wewnętrzne, to wszystkie 
przygotowania są już zakończone, do przepro­
wadzenia wyborów w dniu 5 listopada br.

PROTESTY PRZECIW ODRACZANIU W Y­
BORÓW. Z Bielska telefonują: W Międzybrodziu 
w powiecie bialskim odbyło srę dnia 15 b. m. zgro 
madzenie rolników i robotnifbów, na kłóreim je- 
dnomyśilnie uchwalono zaprotestować przeciwko 
machinacyom lewicy i prezydenta Nowaka w 
sprawne odraczania wyporów.

NOWA DYREKCY A KOLEI. W  związku z przy 
łączeniem do Polski przyznanej części G, Śląska 
powstaje obecnie nowa dyrekeya kolejowa w 
Katowicach. Prace w kierunku zorganizowania 
wszystkich wydziałów szybko idą nanrzód.

JESZCZE PUZAPP LWOWSKI. Dnia 18 i 19 
września br. odbędzie się rozprawa przeciw 
naczelnikowi lwowskiego oddziału Puzappu Mie­
czysławowi Słomczyńskiemu, przeciw któremu 

podnosi się zarzut tolerowania nadużyć podwła­
dnych mu organów, ponadto w kilku wypadkach 
dopuszczenia się nadużyć przez niego samego,

ZANIECHANIE STRAJKU W  BIELSKU. W  
Bielsku .wybuchnąć miał strajk we wszystkich 
zakładach przemysłowych. Dzięki interwencyi 
władz wojewódzkich strajk został odwołany. Ob< 
cnie toczą się nowe rokowania między przedsię­
biorcami a robotnikami przy udziale delegata 
ministerstwa pracy i opieki społecznej.

NADZWYCZAJNY SUKCES ZGŁOSZEŃ NA  
TARGI WSCEODNJE. Ze Lwowa, telefonują: Li- 
stia zgłoszeń na Targi Wschodnie jest już od ty- 
godłniia zainiikrtięta. ciągle ,eidnak zgładzają sic do­
stawcy. Zarząd Targóv,, nie chcąc czynić dosta­
wcom zawodu, zdecydował się na wybudnwarie 
dc Inszych pawilonów na ok-sponaity.

GOŚĆ Z ZAGRZEBIA W E  LW OW IE. 7.2 Lwo­
wa telefonują: Od środy 16 b. m. bawi* we Lwo­
wie p. Juflian Bem-esić. generalny inteudinr.it tea­
trów zagraebskieh, serdeczny przyjaciel PoGtoi i 
iriBlbrcieJ naszej lit Tartiury, dzięki któremu teatr 
w Zagrzebiu wystawił przeszło 50 sztuk polskich, 
trłówniie SIom ackiego. Wyspiańskiego,. Zaipdl- 
sktiei i t. d1.

W A LN Y  ZJAZD W YCHOW ANKÓW  SALE- 
ZYAŃSKICH. Komite1 organizujący zn/prasza by 
łych wychowa', ków salezjańskich wszystkich 
rtłkladów pilskich na walny wjaad mająey się 
odbyć dima 20 b. m. w Oświęcimiu.

PRZESTĘPCZOŚĆ W  POLSCE W  MAJU 1922 
ROKU. Według urzędowej statystyki, przosrtęir,- 
etoeść w Polsce w maju b. r. pawM awia się na­
stępująco: Zdrada główna U  wypadków, inne
przestępstwa polityczne 172, szpiegostwo 39, ra­
bunek i rozbój w bandach 44, morderstwo zaibój- 
stwo w bandach 16, zwykłe 82, handel żywym 
towwrdm 3, kradzieże z włamaniem 1572, lichwa 
i pa-skanatwo 2028, bigamia 13 i t. p- Powyaąj po­
daliśmy jedynie niaj-cha rakteryst yczni-ejsze wy- 
padiki. Ogółem donie^ń-ono o 69.501 wypadkach 
przestępazWści, wykryto zaś 64,357 wypadlków.

TYFUS PLAM ISTY W  ARESZTACH W AR ­
SZAWSKICH pojawił się w tych dniach.

MILIONÓWKA, KTÓRA PRZYNOSI SZCZĘ­
ŚCIU Wylosowaną ostatniej sobot y .mrDomówkę 
wygrała urzędniczka poznańskiego oddziału P- 
K. O., p. J. Markiewiozówna, któia zairęcmuna iz 
równie niezan ożnytm jaik i ona urzędnikiiem, nie 
mogła wyjść za mego za mąż, nie mając wy,pra­
wy. Obecnie zaipewnó młoda para stanie niedługo 
przed ołtarzem

Z»BR Y W  POWIECIE BOBRUJSKIM. W  po­
wiecie Bobrtijskim zauważono żuory, które wi­
docznie przedostały się tam z puszpzy Białowies­
kiej. Komisaryat Ludowy Rolnictwa Białorusi 
przedsięwziął kroki w celu urządzenia odpowie­
dniego schroniska dla utrzymania i hodowli 
żubrów.

NAPAD BANDYCKI. 12 bandytów napadło na
majątek Czurlony powiatu święciańskiego, wła­
sność hr. Krasickiego. Zamordowano administra­
tora majatku p. Kościuszkę. Majątek doszczętnie 
zrabowano. Za zbiegłymi bandytami zarządzono 
pościg.

Z SZERO KIEGO  ŚWIATA.

BEZROBOCIE W  CZECHACH WZRASTA!
W  zakładach wltkowickich, z których zwolnio­
no już 500 robotników, zapowiedziano dziś dal­
sze zwolnienie 1000 robotników. Ogólna liczba 
bezrobotnych w Czechosłowacyi wynosi 380 ty­
sięcy* ‘

Walka policyi z  tłumem na odpuście.
Wódka dla pątników. —  Napad na polioyą. —  Szablami, kijami i kamie-

niarm, —  Oblężenia plebanii.
UbńoGłej niedzieli przyszło na odpuście 

w Glinianie (pow. mińsko-mazowiecki) do 
burzliwej w alki policyi z tłumom.

Przebieg zajścia byt następujący:
Pełniący na odpuście służbę policyanci w 

liczbie 6 '— zauważyli, iż mimo niedzieli, w  
czasie której zakazany jest, jak wiadomo, 
wyszynk wódki bardzo 
W IE L U  LUDZI N A  ODPUŚCIE BYŁO P I  

JANYCH
od samego rana. Policyanci stwierdzili, iż 
wódko sprzedają pokryjomu sklepikarze 
oiaz rzeźnicy, przybyli ze straganami na od­
pust. wobec czego rozpoczęli rewizyę za i 
wódką. Znaleźli je j też i skonfiskowali zna­
czne ilości.

Sklepikarze i rzeźnicy, czując się po­
krzywdzeni,

ROZ JCGITO W  A LI TŁUK, 
wśród którego dj^ o w ielu pijanych, do czyn 
11F20 wystąpienia przeciw policyi. Napastni­
cy, których początkowo było kilkudziesię­
ciu rzucili. się na polieyantów i usiłowali

odebrać im skonfiskowaną wódkę. P o lic ja n ­
ci aresztowali .icdnego z napastników Jó_ 
zefa Sitorka- 

W owezas sytuacya stała się poważną. Oj­
ciec aresztowanego, zgrom adziwszy kolo 
siebie' znaczny zastęp pątników, rzucił się 
na polieyantów celem odbicia syna, Poli 
cyanci aresztowali znów klika osób. W tedy
TŁUM  ROZPOCZĄŁ ATAKOW AĆ FOLICYE  

K AM IENIAM I I KIJAML
Na no moc przybyło 8 polieyantów konnych 
z Mińsku -MazowicCkmgo. którzy dobyli « a -  
bel i usiłowali tłum rozprószyć. Tłum obrzu­
cił konnych polieyantów kamieniami.
Jeden z pieszych polieyantów, uciekając 
przed napastnikami- schował się n? plebanii 
u księdza. Tłum przypuścił

SZTUHM DO PLEBANII,
k fó ia  doznała poważnych uszkodzeń.

Ostateczni<? polieya opuściła odpust wraz 
z 8 aresztowanymi napastnikami. Docho­
dzenia w  toku.

POSIEDZENIE RADY NAJWYŻSZEJ. „Petit 
Parisien" dowiaduje się, że następne posiedzenie 
Rady Najwyższej odbędzie się z końcem jesieni 
w Brukseli.

PRZENIESIENIE STOLICY RUMUŃSKIEJ. W
politycznych kołach rumuńskich utrzymuje się 
uporczywie pogłoska o niającem nastapić prze­
niesieniu stolicy rumuńskiej z Bukaresztu do 
Braszowa (Kronsztadt) w Siedmiogrodzie. Pre­
mier Bratianu ma popierać ten plan, ponieważ 
Bukareszt nie nadaje się na stolicę ze względów 
politycznych i z powodu złego szczególnie stra­
tegicznie położenia geograficznego.

ŚMIERĆ JUGOSŁOWIAŃSKIEGO POL1TY- 
KA, Były przywódca nacyonalistów Stojan Ri- 
barac zmarł 15 bm. w Belgradzie.

KATASTROFA W  KOPALNI WĘGLA. W  ko­
palni węgla w Dundee nastąpił wybuch. 13 ro­
botników zabitych, 6 rannych.

STRAJK W  AGENCY ACH WOl FFA. Część 
agencyi biura Wolffa jest nieczynna, .ponieważ 
częśS funkeyonaryuszy agencyi uznała za 
krzywdzącą umowę zawartą między nimi a cen­
tralą w Berlinie na miesiąc lipiec i sierpień.

POGRZEB GR1FFITHA. Dnia 16 bm. odbył się 
w Dublinie pogrzeb Griffitha Reąuiem odprawił 
arcybiskup Dublina w otoczeniu wyższego kleru. 
W kondukcie pogrzebowym wzięli udział liczni 
przedstawiciele rządu, Da ii, Eireannu. władz mu­
nicypalnych, świata naukowego, handlowego i 
robotniczego, oraz tłumy publiczności

KŁÓCĄ SIĘ O TRON CARSKI. W  drugiej po­
łowie września odbędzie się w Wiesbadenie kon­
ferencja monarchistów rosyjskich. Oficyalnie. gfó 
wnym powodem narad jest kwestya pretensyi 
Wielkiego Księcia Kiryła do tronu carskiego.

GŁÓD W ROSYI. W okolicach Wiatki włościa­
nie pod wpływem głodu zbierają niedojrzałe 
jeszcze zboże.

WYAHANA STATKÓW MIĘDZY ROSYA A 
ĘINLANDYA. 15 sierpnia pomiędzy Rosyą a Fin- 
iańdyą zawarta została umowa w sprawie cwa- 
kuacyi i wynnany statków, na podstawie której 
Rosya otrzvma ogółem 16Q statków różnej wiel­
kości.

SOWIETY ZBROJA SIE W  POWIETRZU.
Prasa sowiecka rozpoczęła kampanię na rzecz

stworzenia  za prz:, kładem Anglii, wielkiej floty 
r.adpowictrznej jako najtańszego środka obrony 
podczas wojuj'.

KATASTROFA OKRĘTOWA. Niedaleko Kłaj­
pedy na pciaem n orzu zatoną! skutkiem b a iz y  
morskiej żaglowiec m otorow y „Hertnan“ idący z 
ładunkiem 8(1 totin z Rygi do ,Szczecina. Załoga 
u ra tow ała  się na niewielkiej łódce, która z wiel­
kim trudem zdołała dostać się do Kiajpcay.

CIEKAW E ROZMAITOŚCI.
(*) 60 MILIONÓW Za  5 KONCERTÓW. Sła­

wmy śpiewak rosyjski Szaliapin miał zamiar wy­
jechać w podróż okrężną do Skandynawii. Na 
zaproszenie jednej z agencyi koncertowych po­
dał następujące warunki: 60 milionów marek za 
5 koncertów, bezpłatna podróż, możność zatrzy­
mywania się i ponadto 8 tysięcy koron za każdy 
dzień, w którym ma śpiewać. Wymagania oka­
zały się jednr.k zbyt dla krajów północnych w y­
górowane i tournee nie doszło do skutku.

(*) MASOWA PSYCHOZA. W  jednej z sal 
powszechnego towarzystwa elektrycznego Union 
w Stadlau powstało przed pawi dniami wielkie 
poruszenie. Jedna z robotnic upadła na ziemię z 
wielkim krzysiem, wijąc się jak w konwulsyach. 
Równocześnie rozlegały się w owej sali histery­
czne krzyki innych robotnic. Natychmiast przy­
byli doktorzy fabryczni i odwieźli ogarnięte sza­
łem robotnice autami do mieszkań. Okazało się, 
że przez omdlenie jednej z robotnic, wszystkie 
inne popadły w masową psychozę.

DRUK NA ODLEGŁOŚĆ. Inżynier węgierski 
Szaks wynalazł przyrząd do drukowania na odle­
głość. Przyrząd ten, który może być zastosowa­
ny do każdego aparatu telegraficznego, przesy­
łającego depesze, drńkujc całe zdania, ustawia­
jąc je w wiersze i szpalty, z pomocą prądu elek­
trycznego. Wynalazca twierdzi, że w  ten sposób 
będzie można drukować jednocześnie kilka w y­
dań jednego dziennika w różnych odległych na­
wet miastach. Co jest przytem ciekawe, to fakt 
że Szaks wygłosił odczyt o swym wynalazkn 
przed gronem techników i rzeczoznawców w 
przytułku dla bezdomnych, tam bowiem mieszka, 
nic mogąc zdobyć mieszkania i nie posiadając na 
to środków.

Miłosna przygoda zapalczywego Adonisa.
Zasnął w objęciach kodhanki —  obudził się bez outów.

Pan Antoni Makarewicz zamieszkały w I słowiki) nasz bohater — zasnął.
Grodnie wyszedł w ieczorkiem o ffodz 9 ej, W idać towarzyszce wypadło wracać. B*** 
aby zaczerpnąć pełną piersią pcmietrza. | iz ić  ero nie chciała, a serce jej pękało. R z S  

Na ulicy Grandzickie j Gad nie się nazvwa!) Le.ać ukoehanesro'- 
z cieniów i zm roków wypłynęła kn niemn j Miękką, kobiecą dłonią zsunęła z nóg u *0” 
zjawa, którą „zapoznał", mówiąc urzedo chanego parę nowych żółtych butów i delt* 
wym c. k. stylem, i „ku której zapałał". J katnie uwolniła go z zapasów gotówki (60°®

Z jaw a owa. jak się okazało, nazywała się : marek).
Solika. Piękna Sońka zaproponowała... ma- J l Tno ząc te na droższe phmią.tki tozp17®**
leńkę wycieczkę za miasto- j Ja się w  mgłach wieczornych.

Szli tedy i m iłowali się. Od w z y w a li  w M a m y  to  by ł p o w r ó t  p u n a  .Antoniego ^  
kąko-lacb i i n n y c h  k a k t u s a c h ,  a  s ł o n i k i  za -  skarpetkach do rodzinnych k ą tó w .  Cliło® *? 
pewne w t ó r o w a ł y  ic h  marzenium. i rosa noyna. studząc zsiińate pięty być xnoz®

Syt wrażeń (wrrOkich) i u k o ł y s a n y  (przez | kojąco u ś m i e r z y ł a  i  inne zapały.
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Sport wśród dzikich plemion.

Nam, Europejczykom, dziwpem może się wydawać, że dzikie plemiona używają również wsze 
lakiego rodzaju sportów. A iednak tak jesL Na naszej rycinie widzimy więc jak i nadzy dziknsi 
próbują nienajgorzej najrozmaitszych sportów. Pod 1) widać AustraLzykow z Nowej Zelandyi 
w czasie wyścigów z przeszkodam. na łodziach; 2) Indyanin szczepu Czokta przy grz * w rodza­
ju tennisa; 3) dzikie plemiona Turu pojedynkujące się na kije; 4) Murzyni z wysp Hawai przy 
tańcu woiennyra.

(*) NAJWIĘKSZA BRYŁA ZIOTA. Niedawno 
zr.aleźli w Kalifornii dwaj starcy, którzy cafe 
życie w górach przepracowali olbrzymią bryłę 
czystego zfota, ważącą pieć funtów. Bryłę tę, 
wartości najwyżej 375 funtów szterlingów kupił 
jakiś amator za 1000 funtów szt. Kalifornijska 
bryła jest największa jaką dotvchczas wydobyto 
w Ameryce północnej. O wiele większe bryły 
odkryli szczęśliwi zdobywcy złota w innych 
częściach świata. W  Ameryce południowej w y­
dobyto kawał czystego złota wagi 10 funtów, re­
kord jednak osiągnęła Australia. Na sławnych 
złotych polach „Ballarat11 znaleziono przed kilku 
laty bryłę ważącą 20 funtów. Ten kawał czyste­
go meta>u, który nie łatwo da sie unieść w rę­
kach, oceniono wówczas na 1500 funtów szter- 
Klgów.

(*) SAMOBÓJSTWO MILIONOWEGO SPAD­
KOBIERCY. Dnia 15 bm. popełnił w Chateauroux 
pod Paryżem samobójstwo baron Eivry, by się 
uwolnić z swego ciężkiego położenia. Sumooójca 
był synem hrabiego Eivry, naturalnego syna 
księcia von Braunschweig. Hrabia Eivry miał w 
Genef majątek wartości ośmdziesięciu milionów 
franków, który odebrano rodzinie bez możności 
odzyskania.

ORYGINALNE MIESZKANIE DWÓCH URWI­
SÓW. W  Nowym Jorku stawiają na domach 
rezerwoary wody, aby mleć je tam na wypadek 
pożaru. Jeden z takich rezerwoarów wypróżnić^ 
no. Wtedy zamieszkało w nich dwóch chłopców, 
którzy poszukując nadzwyczajnych przygód, u- 
ciekli z domu. Rodzice rozpaczali a malcy się ba­
wili. Trwało to blisko rok. Wreszcie rzecz się 
wydała, bo zaprosili do swego mieszkania w re- 
zerwoarze paru kolegów na ucztę z konserwów. 
Cl zaś na szczęście, popełnili niedyskrecyę i za- I 
wiadomili rodziców. Psotników odstawiono do 
domu. Radość była tak wielka, że darowano im 
winę. Przypomina to w „Nędznikach1* Wiktora 
Hugo małego andrusa Gavroche‘a, który miesz­
kał w olbrzymim słoniu gipsowym. Słoń ten sta? ' 
przez długi czas na placu, gdzie jest obecnie ko­
lumna Hpcowa .Zapewne było to mieszkanie mniej 
wygodne od rezerwoaru.

LIS TY  Z KRAJU.

Z Brzeska.
Brzesko, w sierpniu.

ZJAZD MĘŻÓW ZAUFANIA P. S. L. W BRZE 
SKU. Dnia 12 bm. odbył się w Brzesku Zjazd 
mężów zaufania PSL pod przewodnictwem p. 
Witosa. Mężami zaufania są przeważnie sami 
wójtowie. W  obradach wzięło także udział kilku 
inteligentów, którzy „z przekonania11 są ludow­
cami, zwyczajny sztab p. Witosa. P. Witos oma­
wiał sytuacyę oolityczną, podnosił zasługi swoje 
i sutego stronnictwa, w czasie tworzenia gabine­
tu z „autorytetem11, opowiadał jak „reakeya41 
chciała utrącić Pana Naczelnika Państwa a on do 
tego nie dopuścił. Omawiał następnie kampanie 
Wyborczą i wyjaśniał dlaczego będzie się starał 
odroczyć wybory. Ustalono dwie kandydatury z 
powiatu brzeskiego: Witka, dyrektora tutejszej 
Składnicy 1 Nity wójta ze Szczurowej. Po spra­
wozdaniu i obradach, elita i sztab poszli do Pana 
Dyrektora na „przekąskę11 a reszta mężów zau­
fania do restauracyi Jaworskiego, gdzie zabawia­
li się i politykowali. Głosy ,.mężów zaufania11 
zwabiły ciekawych do okien, a że to dom parte­
rowy, powtykali głowy w otwarte okna. Nie po­
dobało się to panu Nicie, który zaczął wtłaczać w 
zaciemnione trochę głowy „mężów zaufania11 za­
sady, któremi się należy kierować przy • przy­
szłych wyborach, kazał spuścić żelazne story u 
okien. Dawniej takie „obrady11 odbywały się w

składnicy i jak twierdzą wtajemniczeni, na koszt 
Składnicy, ale dzisiaj po wykryciu kradzieży, 
lętórą popełnił stróż, a któ*y obecnie bardzo wie­
le mówi o gospodarce w Składnicy, piękny ten 

i zwyczaj ustał teraz „niestety1'. Przy tej śposo- 
I bności nasuwa się pytanie, ile też Składnica za­

rabia na towarach, jeśli potrafi opłacać tak licz­
ny personal, złożony z dyrektorów, buchhalterow 
i koszta zjazdów „mężów zauiania*1. Zjazd ten 
rzucił światło, kto są cl „mężowie zaufanif 
PSL.? Tego samego dnia był tu także poser p. 
Mataklewlcz. Około czwartej popołudniu wracał 
do Słotwiny. Na ćbodz« spotkał „męiAw zaufa­
nia11 PSL., którzy już wracali do domOw, maja,, 
dość płynnych argumentów p. Nity. Pozdrawiali 
uprzejmie p. Matakiewicza oglądając się trwo 
żliwie, czy nie widzi tego p. Witos. W  tych 
„mężach zaufania11 PSL poznał pu Mataktewicz 
swoich ludzi, którzy go nadchodzą, którym nie­
jedno dobrodziejstwo wyświadczył. Między nie­
mi był także jeden funkeyonaryusz państwowy, 
którego ubiegłego roku lego władza przełożona 
miała przenieść z Dębna, a kórego p, Matakiewicz 
jako takiego, który się przyznawał do stronnictwa 
katolicko-ludowego, wziął w opiekę i w yrobił mu 
kierownictwo w Borzęcinie. Dziś należy do pod­
pór stronnictwa ludowego. I on i inni którzy tu 
byli, pojutrze będą w innych stronnictwach, jeśli 
ktoś odpowiednio ich bonifikaje. K"tża tu wersye 
-a . koszta11 wyborców w powleck brzeskim;

przy? iezioftu pięć milionów, W niedzielę iąpn 
pojechał p. Witos do Wojakowej i do Czchowa 
na wiece. Zabrał ze sobą wójta z Jadcwnik, obaj 
samochodem wyjechali rano. Pan Nita do pierw­
szej w nocy czekał na powrót Pana Witosa, po 
którym spodziewa się dostać w spadku powiat 
brzeski.

Z Zakopanego.
Zakopane, w surpniu.

Wbrew fctremittiom rozmaitych ponurych pro­
roków Zakopane pod względem frekwencyi go­
ści stanęło w tym roku na czele uzorowlsk pol­
skich: jest dosłownie „napchane11 i to gośćmi o 
kuituine w ogiomnej większości rosyjskiej Rzecz 
zaamienua. że nastąpiło przesunięcie sezoaa, co 
odpowiada w zupełności warunkom klimaty­
cznym Zakopanego, w którem czerwiec i lipiec 
wykazują największą ilość opadów wodnych, 
zmniejszającą się stopniu w u ku jesieni.

Z dniem 17 b. m. oddane zostały do użytku 
rurhłirznego łazienki miejskie, wybudowane z 
europejskim komfortem przez gminę pizy pomo­
cy rządu. Uroczyste otwarcie nastąpi 26 sierp­
nia przy udziale zaproszonych wysokich osobi­
stości.

Z ogólnem uznaniem zarówno gości jak i miej­
scowych obywateli spotkały się coodnikl betono­
we, pokrywające już znaczną część Krupówek, a 
zbudowane również przez gminę, która — za­
dając kłam obrażonym wielkościom i małościom, 
zarzucającyn jej nieudolność i zacofanie — zna­
cznie więcej działa dla podniesienia Zakopanego 
niz do tego tylko przeznaczony i taksę od gości 
gorliwie ściągający inspektorat stacyi klimaty­
cznej.

Powszechna w Polsce bolączka mi stkawoira
w Zakopanem, jak wogółe w każdem uzdrowi­
sku, występuje szczególnie drastycznie. Bo jak 
*  jednej sśrooT' do mieszkań sezonowych nie mo­
żna stosować cen, przewidzianych ustawą o o- 
chronif lokatorów, t. j. o 100 pr^c. ( ’ ) w yższych 
niż w r. 1914. tak z drugiej strony brak wszel­
kich w tym kierunku norm wytworzył pole dla 
spekutecyi i przesadnych żądań. Najgorzej wy- 

' chodzą na tern stali mieszkańcy, urzędnicy, ręko­
dzielnicy 1 in„ którzy będąc w podobnych w a ru n ­
kach jak ich koledzy w miastach, nie mogą prze­
ważnie korzystać z dobrodziejstw  ustawy.

W  tych warunkach powstały przed w sobie 
i dwa związki: lokatorów I właicfcmł reetmści,

Ostatnia uczta skazanych na śmierć.
Befsztyk, lody i cygaro przed straceniem, —  U Tirę |ak chrześcijanin''.

Salto Taizo 23-lotni Japończyk, który z&r 
hioraowaJ M i tara Ya&Ła Harc w  lutym w 
Ntw Yorku, był gościem na kolący i, jaka Ur 
**ńdzil Peter Nunziata. lat 1&. morderca 
b*of. W . Kątowa z Woodlawu, Obaj naartęp- 
Óa* sostaJU straceni na Lrześta elektrycznym.

Ostatnią wieczerzę sprawia skazańcom 
be® względu na to, co zażędajf^. Nun- 

r**t& jednak uparł sią przy tem, że zapłaci 
*Qfocyę za siebie i za swego towarzysza 

z drobnych oszczędności, złożonych 
“ przełożonego więzienia. 
t -^tmziata kazał sobie podać befsztyk, przy 
każone kartofle i kawę. Talzo zażądał t o

go samego i  prorił. jeśli. moćłiwe, o kody i 
•ynaro.

Ostatnie godziny ska« *A“y spądzBl na mo­
dlitwie.

„P ragn ą łb ym  żyć. — powiedział l  k o  —  
ale skoro nie mogę, umrą Jak rkrM ljaaln".

Nunziata pierwszy poszedł pa krzeało — 
„Bądź zdrów !11 —  posiedział, wychodzą/1 do 
celi śnueroi. Taizo odpowiedział:

—  Bądź zdrów, Ja idą zaraz za tthą.
Nunziata uznany zestal za zmazlegc w  S 

minet po przyw iązaniu go do krzesła. Japoń 
czyk szedł pewnym krokiem do celi śmierci 
w  dw ie m inuty potom, a w  niecałe i  minet 
już nie żył.
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Zbrodnicze bagno wielkomiejskie.
Obrazek obyczajowy z mętów wiedeńskiego życia.

Wiedeń j*?t. irodowśsklem nncszcznń- <ich 
>5hrockn. r*rzed paru dniami odkrtla potócya 
tamtejsza szOTog faktów z obyczajom ego życia 
rooz.ny dromiomieszx?zańskit'j, na które cal> 
świat, się patrzy z rosnę<oem pt zatrżjcniem.

Dnia 12 bin. zjawiła się >v polic.yi wiedeńskiej 
MŁi ta S.. zona małego urzędnika Alfreda ś. z 
■dzielnicy Favoritcn. i złożyła dowody, że joj 
mąż utrzymuje stosunki miłosne z własttcmi 
córkami z Heleną i Elżbietą, w wieku Jat IG i 
14, oraiz że jego olvij synowie, Alfred i Franci­
szek, siostry swe Gertrudę, Helenę i Elżbietę 
trak.ują jako koclianki. Gertruda nawet podda­
ła się u akuszerki Rozalii iu m tr  zakazanej 
operat yi.

Śledztwo wykazało sire.^zliwe szczegóły. A l­
fred S. w dz-eslątym rokn życia był karc-ńy 
tokiem  więzienia za zgwałcenie 13-letuiej dziew­
czynki. Zbrodnię tę przy wstępowaniu v, służbę 
urzędniczą ndalo mu się ukryć. Już w roku 1914 
zmusił swoją 7-nńolotniię. wówczas córkę Helenę 
do zbrodniczego stosunku, który trwał do roku 
1916. Również swoich synów piętnastoletniego 
Alfreda i jedenastoletniego Franciszka wpeowa-

| dził do wspóliTictwa w swojem zwyrodnieniu..
IV raku 1916 został ojczulek wzilęty do woj­

ska. skąd powrócił w r. 1918. Wówidzes zmowa 
i>awiązał stosunek z 12-tAftiią już v tedy córką 
Stosunek tętn trwał do roku 1921. W  noku tym 
Helena poznała pewnego młodego człowieka, w 
którym się zakochała. Ojciec zezwolił na mał­
żeństwo tylko pod tym warunkiem, że nadal 
jego kochanką pozostanie. Straicówiszy kochan­
kę w jednej córce, zwrócił się do drugiej.

Jego najstaisfey, działaj 21-lelni, syn. żyl z 
wozyatkiomi trzema fóoatrrmi pc kolei. I drugi 
syn Franciszek żył z siostrą 13-Ietnią Gertrudą 
S., kierując młode życie dziewczęcia na bez­
droża.

Nieszczęśliwa matka, która o rrc u  *  «*ąo 
m«ża i dzieci nie miała pojęcia, przcradit się 
ooTOmem zbiorowej zbrodni.

Alfred S-, ojciec i syn, Franciszek S. i aku­
szerka 11 rnjmeiowa zostali natychmiast uwię­
zieni, Przeciwko Marcie i Gertrudzie S. wniosła 
prokuratorya skargę. Sprawa budzi n eażychane 
oburzenie na nieprawdo] odołmi nagromanccnic 
zbrodni w obi ył>fe jednej zaledwie rodziny.

SPALENIE PIENIĘDZY. Jednemu z tutejszych 
obywateli spaliło się pudło, w którym były bank­
noty, zawierające około 420.000 mk. Banknot} 
spaliły sie z rzuconegó niedopałka z papierosa.

KURSA WAKACYJNE DLA DZIECI. Dzięki 
energicznej zapobiegliwości wiceprezesa tutejsze­
go Sokoła p P. otwarty został kurs wakacyjny 
dla dzieci do lat 14. Dziatwa ochoczo uczęszcza 
na ćwiczenia trwające przez 2 godziny dziennie.

OCHRONKA SIERÓT. W  ochronce św. Woj­
ciecha, będącej pod nadzorem zakonnic znajduje 
Sio około 24 sierot, które z powodu wzrastającej 
z każdym dniem drożyzny znajdują się w bar­
dzo opłakanych stosunkach. Mimo energicznej 
pomocy tutejszego starosty, nędza i głód zakra­
da Się. Szybka pomoc społeczeństwa może u- 
chronić biedne sieroty od przykrych następstw.

Z E  SPO R TU.

które pogłębiają jes/czc faftjlną przepaść między 
dwiema grupami obywateli nie w rezultacie 
pozytywnego nie działając. Korzystają z tego ty- 
żni „trybunowie", którzy, nic mogąc inaczej zdo­
być zaufania, tą drogą clica, dobić się choćby do 
skromnych foteli radzieckich.

Są tacy co i wyżej celują. Wybory czuć w po­
wietrzu. Najwięcej ruchliwości okazuje związek 
lud. narodowy, przeciw któremu tworzy się cała 
koalieya Gak u góry). Koalicya ta, nie mając sił 
i odwagi do akcyi otwartej, olnafa sposób walki 
smrodliwymi gazami w pos! ici plotek, wydawa­
nych drukiem. Ukazał się już jeden taki świstek 
pod redakcyą jakiegoś p. Czerbaka, podobno hy- 
pnotyzera i magika z zawodu. O wartości ety­
cznej tego piśmidła świadczy choćby to, że gdy 
o burmistrzu Kozłowskim wyraża się w srosób 
napastliwy i ordynarny, to pisząc o inspektorze 
klimatycznym nazywa-go WPanem starosta. — 
Bardzo przejrzysta grzeczność! Sęk w tern. że ta 
„lewica" tutejsza wmawia p. Kozłowskiemu 
kandydowanie na posła i boi się. A my goście 
przekonujemy sic już po kilku dniach pobjdu, żc 
dziś w Polsce nie można znaleść ucieczki przed 
polityką.

Z Tarnowa.
SfR4.JK PIEKAR/Y WYWOŁUJE FERMENT 
W MIEŚCIE. — ŚMIERĆ MAsiOWI! — GROŹ­
BA ZALANIA NAFTA PIECZY W  A PIEKARZA, 
NIESOLIDARYZUJACEGO SIE ZE STRAJKIEM.

Od kilku dni ciąży na Tarnowie nowa zaraza. 
Nieaawno masarze rozpoczęli strajk, żądając pod- 
.wyżki cennika, by w lichwiarski sposób zdzierać 
ostatnią skórę z mieszkańców, a już w parę dni 
później poszli za nimi w ślad piekarze z cechml- 
strzem Masiem na czele. Zamaio hydrze paskar­
skiej szalonych zysków, które gdzieindziej są 
nieosiągalne! Stara się w zbrodniczy sposób ogło- 
dzić całe miasto, by tylko uzyskać nową pod­
wyżkę cen chleba. Lecz biada hydrze lichwiar­
skiej, gdy zaczyna grać na głodnych żołądkach 
mieszkańców! Głód do wszystkiego zmusi! — 
W  związku ze strajkiem nieznana ręka rozwie­
siła po mieście plakaty następującej treści: Roda­
cy! My mamy cierpieć głód, nasze żony i dzie­
ci przez p. ceclimistrza Magia? Dlaczego? Bo się 
mu zachciało strajku! Za naszą krwawicę budu­
ją piekarze, masarze i inne hydry lichwiarskie ka­
mienice, tuczą się jak wieprze, a my mamy 
przez nich z głodu przymierać! Kieay p. Reich 
chciał piec chleb, by zapobiedz katastrofalni mu 
brakowi, zagroził mu cechmistrz Maś, że zaleje 
mu naftą mąkę jeśli p. Reich nie zsolidaryzujc się 
ze strajkiem! Czy nie dany rady p. Masiowi? 
Precz 7. nim! Na latarnię z nim! Na Dierwszym 
z brzegu drzewie powiesić pałkarza! Komfitet.

Tyle odezwa. Jest ona wyrazem głębokiego 
niezadowolenia ogółu tarnowskiego, a zarazem 
wskazówką dla władz, jak mają się zachować 
wobec bezczelnych żądań cennikowych!

UJECIE GROŹNYCH B\NDYTÓW  W  TAR­
NOWIE. W ub. tygodniu napadli na dom Ka­
rola Fiichsla w Tarnowie dwaj zamaskowani 
bandyci. Od sterroryzowanego Fiichsla zabrali 
100.000 marek, rewolwer, srebrny zegarek, kilka 
wartościowych papierów, poczem zbiegli myląc 
pogoń. Tarnowska eksoozytui a śledcza wszczęła 

‘ dsłłlalaośc„natwebrnkrstewo. Stwierdzone, żc ka­

rabin, którym zagrożono Eiichslowi był w.vpoży­
czony ud Franciszka Pcca, szereg 16 p. p„ a dom 
wskazał Muryan Wcrdcchowski z Tarnowa. To 
wprowadziło policyę nu trop sprawców, których 
też wkrótce Ujęto. Byli nimi Skrzyński Kazimierz, 
szer. 16 p. p. i Franciszek Witek z Jodłówki Tu- 
ehowskiej. Jak wykazały dochodzenia, ci sami 
sprawcy obrabowali zegarmistrza Borzęckiego 
przy ui. rlyszowskiej, sklep Mcnasche Wachtla 
(jeszcze w czerwcu), włamali się do Berła Ro- 
senbluma (ul. Hyszowska), do młyna Jakóba 
Hausera (tamże). Prawdopodobnie są oni także 
"prawcami kradzieży u Kuliga na Strusinie mi­
lionowej wartości. Ogółem przychwycono czter­
naście osób będących uczestnikami rabunków. 
Wszystko to należy zawdzięczać wzmożonej 
energii tarnowskiej ekspozytury śledczej policyi 
państwowej.

Z Gorlic.
PRZEJECHANY PRZEZ AUTO. We wtorek ob- 

| cc auto przejeżdżające od Nowego Sącza w stro­
nę Jasła p-zejechało na śmierć Jakóba Weissa z 
Gorlic i to na środku rynku. Głowa nieszczęśli­
wego zupełnie zmiażdżona, mózg wytrysnął. — 
Auto zatrzymano, odprowadzono na Posterunek 
Pi P., gdzie po spisaniu protokółu wypuszczono 
wszystkich na wolność. Przejechany osierocił 
8 dzieci.

SFM1NARYUM ŻEŃSKIE będące pod kierowni­
ctwem hr. Mocykowskiego ma być temi dniami 
upaństwowione. Od tego roku zamiast 4 lat nau­
ki otwarto kursa na przeciąg 5 lat. Do wpisu, 
który odbył się w zeszłym tygodniu, zgłosiło 
się masę kandydatek.

POŚWIECENIE KAMIENIA WĘGIELNEGO 
POD KOŚCIÓŁ. W' iiicd/icle we wsi Bystra tuż 
za Gorlicami odbyło się uroczyste poświęcenie 
kamienia węgielnego pod kościół, którego dpkonał 
proboszcz ze Szymbarku ks. Wachovńcz, przy 

” współudziale ludności miejscowej i gości. Budowa 
kościoła potrwa 1 i pół roku.

KOP4LNIE NAFTY. Ropa karpacka szyb Slask 
w Szymbarku — jak się dowiadujemy — otrzy­
mał moc gazów. Spodziewany jest wybuch ropy.

KUPNO GRUNTÓW. W e środę tutejszy Sąd 
powiatowy miał tyle ludzi w swoim gmachu, jak 
nigdy. Czterech Amerykanów zakupiło grunta 
z Łużny. Za sumę 18,000.000 dolarów (około 
108.0U0.000 mk.). Ponieważ w myśl ustawy obe­
cnej walutami nie wolno nic kupować, w Sądzie 
pod dozorem urzędników odbyła się wymiana 
dolarów na marki polskie. Izraelici gorliccy 1 z Ja­
sielskiego calcmi worami przynosili pieniądze 
płacąc po cenach giełdowych. Według krążących 
pogłosek jeden z pośredników żydowskich z Har­
klowej miał przy wymianie otrzymać °00 dola­
rów. Takiej ilości pieniędzy jaką żydzi przynieśli 
jeszcze sąd nie widział.

MOST ŃAD ROPA. W ub.egłym  jeszcze roku 
rozpoczęto budowę tnostu betonow ego  nad rze­
ką Ropą łącząca park miejski z miastem. Niestety 
inost wskutek złego obliczenia dwukrotnie w sa­
mym środku zaw a lił się, wskutek czego gmina 
nrasta Doniosła stratę około 4,000.900 mk. Ruiny 
tego mostu na pół rozwalone — oczekują bez na­
dziei — odbudowy, która jak.tak dalej pójdzie, ani 
za lat 10 nie zostanie odbudowywą na utrapie­
nie. n^^kjtńców. ■ ‘ *'* *

Zawody o rnistrzowstwo grupy 
północnej i południowej.

Po ukończeniu gier o mistrzowstwo poszcze­
gólnych okręgów wenodzimy w gorąco zapo­
wiadające się gry o zdobycie mistrzowstw gru­
py północnej i południowej. W  skład północnej 
weszły: Polonia (Warszawa), Warta (Poznań),
Ł. K S. (Łódź) i Strzelec (Wilno), do południo­
wej zaś: Cracovla (Kraków). Pogoń (Lwów). W. 
K. S. (Lublin) i Ruch (Wielkie Hajduki). Po ukoń­
czeniu rozgrywek w obu grupach, mistrzowskie 
drużyny północnej i południowej Polski w dn. 15 
i 22 października spotkają się w decydujących 
dwuch meczach o zaszczytny tytuł mistrza Poi- 
ski.

O ile rezultaty uzyskiwane przez kluby mogą 
służyć za pewien, bardzo zresztą elastyczny 
sprawdzian poziomu ich g-y, to powiedzieć trze­
ba z góry, że w grupie pó»nocne’ zaciętą zda się 
walkę stoczą między sobą trzy kluby: L. K S* 
Polonia i Warta, gdyż wileński Strzelec w  tym 
jeszcze roku żadnej roli w rozgrywkach tych nic 
odegra/ Obecnie sądząc z rezultatów osiąganych 
przez Ł. K. S. (z Pardubicami 2:3 i 4:5, z Wart4 
4:2, z Wisłą 3:0 i Wartą z Varasem 2:2 i 2:3) 
trudno jest wróżyć Polonii wywalczenie pierw­
szego miejsca w swej grupie. W  grupie tej, naj­
ciekawsze spotkania, decydujące poniekąd o 
miejscach drużyn, odbędą się:

20 sbrpnia Ł. K. S. — Polonia w Łodzt, ® 2t 
sierpnia Warta — Ł, K. S. w Poznaniu, 8 wrze­
śnia Polonia — Warta w Warszawie, j.0 wrze- 
śpia Ł.. K- S—  Warta w śoózi, 17 września War­
ta — Polonia w Poznaniu i 24 września Polonia — 
Ł. K. S. w Warszawie.

W  grupie południowej sprawa przedstawia się 
dużo mniej skomplikowanie, gdyż jak wskazują 
rezultaty uzyskane przez Cracovię z Ruchem i 
W. K. S„ obie te drużyny nie odegraj? w walce
0 pierwsze miejsce zasadniczo żadnej roli. Walka 
ta rozegra się zatem między dwiemi potentatka- 
mi piłki nożne: Pogoni? 1 Cracovl«, który jednak 
z przeciwników potrafi w dwuch tych meczach, 
stanowiących walkę nietylko o mistizowstwo 
grupy południowej, ale bodaj że i całej Polski 
zdobyć przewagę — trudno doprawdy przewi­
dzieć, Porażka CracoTii we Lwowie przez Po­
goń 0:3, słabe jej ostatnie rezultaty z drużynami 
zagraniczncmi (Varas 1:4 i 0:1), a co najważniej­
sza zdekompletowanie pierwszej drużyny bra­
kiem Kałuży i Stycznia, niewiadomo jeszcze co 
przyniesie — Cracovii

Walka zatem między drużynami polegać bedzie 
na ustosunkowaniu się sił napadu Pogoni i obro­
ny Cracovii z jednej strony, a napadu Cracocii
1 obrony Pogoni z drugiej strony.

Jeśli zatem zmienny i niezwy,de kapryśny w 
piłce nożnej los nic stanie wbrew pewnym obli­
czeniom w decydujących rozgrywkach- o tyuif 
mistrza Polski, spotkają się w b. r. L. K. S. z gru­
py pótnocn. i Pogoń z południowej.

C R A C O V lA  -B U D A P E S T I T d R I łi i  C L U B . W
sobotę 19 i w nkćtóeflę 20 b. m. rnoegra „Owco 
via“ dwa inatche footlbaUowe *  „Budiep* * IW- 
na Qu(b". Klub budJKpeflztteń.gkfll orany jest ipmJbłś- 
canoś» i krakowskiej er mawemu w taphteju juW 
wsiowyir „Cmaicovii“ w <5 w -wicv b. r. Węgrzy wy­
wiali wówcŁiaa z „Pogonią11 lwownfcą, 2:0, a z -Cr* 
coTię“ gnal̂  l:t . B^wno^^dmao po nrntteł .., z disi- 
źyng, ,Grarovu" wyzwali dinw.yiD*' błało-raerwO' 
rvch, twrP̂ dizg/T, żc wtzuhtteid. iizyrfpainy fntzez nił* 
jest Jsuipełnie tprz] jk ćkow/. „Gpaoovi.a‘‘ 
wyzwanie i dlaftego mai.ehe sobotni i iiMcSzte®-!*?' 
będę, miały m-zeibnog u,eizwviile uiiteir suięey, 
niyważ gna b jdzi; nadzwyczdjuj? i
Nadmienić nąłttey, ue 9di.ónz\-
obecnie kilka maichów w Pózrtaniu i w I.od^ 
wyistępćę w Kraikowi^ po raiz pi 'rwsz\ w kotmpl '̂ 
cle frd.yz do Krakowa jtirz^jeżdea kilku fr*'-'vc2'
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Ruch giełdowy.
tiiełua krakowska z 17 sierpnia

Waluty i dawizy
Dolary 3 t-Zjed 

,  kanad. 
Franki Uauc.

, belgijs, 
, szwaj c.

Fonty szterlin. 
darni niemiec 
korony austr. 

„ eceano-s 
# węgiere.
. duńskie 

Lal rumuńskie! 
Liry włoskie 
Floreny holen.

Warszawa

| Aaiuia marcowa
jiilłsj izamimt izen. przemp iDtafj
Hoono .ijrzedaz Kopno wzi.a, Transakcja

7430 — 7650-— 7455 — 705J-- - 7600 —
7360 — 7550 - 7350.— 7̂ 50-— —•—
590 — 610-— 600 — 615-— 612-50
570’— 590- 570 — 690-— —•—

1450 — 1500 — 1450 - 1500- — _•—
33 500 34500 33-500 34-500 —-—

7-— 7-75 7-— 7-75 7-50
—•11 —•13 -10 - -  l i— 10‘/a

220- 235 — 230-— 240 — 240 -
1 5 _ 57-5 5‘- 5 75 —■—
1500 — 1600- - 1500 — 1600-—

50 — flo — 56 — W —
340*— 860-— 340- 3oO —

| 2700 — 2S00 — 2700 — 2900'— —
(PAT) Giełda warszawska. Milio- 

aówka trans. 1560 1770. 4 i pól proc. Tow. kred. 
nem. za 100 rubli sprzedaż 230 kupno 225. 4 i 
pół proc. Tow. kred. ziem. za 100 marek trans. 
55 1 trzy czwarte. 5 proc. m. Warszawy sprze­
de! 245 kupno 240. Waluty: Dolary Stanów Zje­
dnoczonych trans. 7670 7775 7680 sprzedaż 7700, 
kupno 7660, Dolary kanadyjskie trans. 7500 7640. 
Franki belgijskie 582, Marki niemieckie 765 745. 
Czeki: Gdańsk trans. 727 i pół, 720 725 sprzedaż 
745 kupno 705, Belgia trans. 580 583 sprzedaż 585 
kupno 581, Berlin trans. 730 720 725 sprzedaż 745 
mipno 705. Londyn trans. 34150 34800 sprzedaż 
34SOU kupno 34700. Nowj Jork trans. 7675 7775 
7690 sprzedaż 7710 kupno 7670. •« "»-■

Zurych (PAT) Zamknięcie giełdy. Berlin 0‘49, 
Holandya 204*40, Nowy Jork 524 i trzy czwarte, 
Londyn 2349, Paryż 41*65, Medyolan 2365, Bruk- 
selea 3y*45, Kopenhaga 113 i pół, Sztokholm 
138 i pół, Chrystyania 91. Madryt 82*30, Buenos 
Ayres 191, Praga 15*30 Budapeszt 0*33, Zagrzeb 
152 i pół, Sofia 3, Warszawa 7, Wiedeń siedm 
ósmych, Austr. korona stempl. siedm ósmych.

Nadesłane.
(Za tę rubrykę redakeya nie odpowiada).

Licytacya ogierów.
odbędzie się dnia 5-go września 1922 r.
0 godzinie 10-tej przedpoł. na targowicy

w  Krakowie (Plac Groble)
Sprzedane będą:

O gltr Nr. K i. Qł. 521 Carogrod arab pół krwi 
la t  19 ł c  S ła w u ty .

O g ie r N r . K s . f i l . 4 5 2  M ia zk a  nuouJ la t 2 0 . 
„  *  .  2 8 4  M is zk a  ,  ,  2 0

1 w a ła ch  N r . K s . G l . 2 6 7  G aillcrd an g . pełnej 
k rw i la t 1 2 .

4883 w kiaftowie ul. Lubomirski/bil 27.

Do Czytelników 
„Gońca Kra kowsk iego"!

Najtańsze źrodło zakupu towarow ma­
nufakturowych i najsumienniejsze wyko­
nanie zamówień jest tylko w

1 W 1011
Warszawa, Jasna 18/20. Tel. 243*80
która potiada na składzie wszelkie to­
wary manufakturowe.

Prosimy wyżej wymienioną firmę nie 
Zrównywać z mnemi ogłaszającemu się 
firmami. 46 o

'  W p i s y
* *  r o c z n e  i 4 -ro  m .es ie c zn e  kurs 

b jc tta rte ry jn o -h an d iow e
*  z a ł o ż o n e j w ro k u  1 9 1 2  p r z e z  W ł a d z a  z o t w .e r d z o n e j

szk o le  „ hermes"
4430

uJ. Fkryansku 39, M p.
ni., Tj si!- .-ni.iie i l o  1 0 - g o  w  i” ? ś n ią  H r.

^ a p j z a n a m a s t y  .catii » le rm e :~ •
4n pisania na maszynach wszelkich system iw . 

Naukę rozpocząć można każdego czasu. 
Absolwenci otrzym ują Świadectwa.

Co naszych prenum eratorów!
Ninlejszem oznajmiamy, £e zawarliśmy pisemny umowę z Bankiem Wzcje-

mnych Ubezpieczeń w Poznaniu, w myśl której kużdy czytelnik, który opłaci prenume­
ratę ..Gońca Krakowskiego zostaje ubezpieczony bezpłatnie w tymże Banku:

1) Na wypadek śmierci spowodowanej nieszczęśliwym wypadkiem na

500.000 marek polskich,
2) Na wynadek stałej nlezdolnośoi do praoy spowodowanej nieszczęśliwym 

wypadkiem na

400.000 marek polskich.
Ubezpieczenie powyższe obejniiije w s ze lk ie  n ie s zc zę ś liw e  w ypa d ki jakie w y d a rzy ć  

się m ogę ube zpie czon em u w  życ iu  cod zien n em  e ra z p rzy  w yko n yw a n iu  p rze ze ń  p raey n  -  
w odo w oj z  w y w o że n ie m  n ie s zo zę ś iiw yo h  w y p a d k ó w , spow odow anych upraw ianie m  ja k ie  
gokolw iąk fe*»dź s p o rtu .

Wypadkfem w  pojęciu niniejszego ubezpieczenia jesr„ każde dokładnie p m & z leka­
rza stwierdzone obrażenie cielesne, którem ubezpieczony bez własnej woli, wskutek 
niespodziewanego i nagle na organizm jegoz zewnątrz mechanicznie dz^aiającegu s a a r 
rżenia zostanie dotknięty. Wypadkiem więc n. p. jest śmierć, lub stała niezdolność do 
pracy wskutek katastrofy kolejowej, wskutes. jekiegokolwiekbądź przejechania, wy­
padku w  fabryce przy maszynach, w  kopalni przy pracy i t. p. Do wypadków zaliczę się 
także porażenia gromem, prądem elektryczuym, poparzenia, popalenia kv 'asami gryzą- 
cymi, oraz zatrucia krwi. przy których Jad dostał się do da ła  przez skaleczenie zuwną 
trznie dostrzegalne. Wypadki wszelkiego rc izi Jt skutkiem napadów zbrojnych w łą­
czone są do tego ubezpieczenia.

Nie uznaje się za wypadki: a) wszeikicn zwykłych zachorzeń i sta iów  chorobowych, 
Szczególniej chorób epidemicznych, infefcej jnych, n. p. tyfusu plamistego i inwazyj­
nych, oraz wszelkiego rodzaju rozmyślnego otrucia sdę; b) zachorzeń z powodu puy- 
chiczrych wzruyzeń; c) skutkiem diiałania temperatury; d) usekodzeń cieh^anycb po 
wstałych wskutek długoti wałych lub często powtarzanych wysiłków fizycznych.

Do ubezpieczenia przyjmuje „Goniec Krakowski** osoby fizycznie i umysłowo aóró 
we od 18 do 65 roku życia, wszelkiego stanu i zawodu z wyjątkiem:

lotników. dżokei, nurków, akrobatów i linoskoczków, marynarzy łodzi podwodnych.
Ażeby „Goniec Krakowski** ubezpieczył awegc prenumeratora za darmo należy: 

1) Zapłacić prenumeratę. 2) Wypełnić pud»ny niżej kwestyonaryuse, 3) Wysłać go 
wraz z opłatą prenumeraty — a  wówczas ubezpieczenie staja się ważne bd godz. l t  
w południe dnia następnego po wpłaceniu prenumeraty na poczcia lub w  Aamlnidtrb- 
cyi pisma naszego w  Krakowie, ul. Duru jewskiego- 7.

Poświadczenie z  Banku „Vesta“ stwierdzające, że ubezpieczenie zostało przez ów 
Bank przyjęte otrzyma prenumerator odwrotnie. Ubezpieczenie powyższe jest ważni 
na czas na jaki została opłacona prenumerata naszego dziennika.

*Veeta“, Bank Wzajemnych ubezpieczeń w Poznaniu, instytucya rdzennie poiska. 
założona w r. 1873 oparta na wzajemności, zajęła dzięki swojej sprężytosci, sumienno 
ści i rzetelności w całej Polsce najpierwsze miejsce. Na czele Instytucyi stoi Generalny 
Dyrektor dr Maryan Głowacki, wybitny ekonomista w  Polsce- — Dyrektorem działu 
ubezpieczeń od wypadków w Centrali BanLu w Poznaniu jest znany Krakowianin 
p. Arpad Czerwiński, zaś Dyrektorem Oddziału krakowskiego jest członek zarządu Cen 
tralnego p. Maryan Lanc, cieszący cię zasłużoną sympatyą w naszem mieście.

Imię i nazwisko

Zawód (dokUgńie określony)

Dokładny adres,

Data urodzenia

Czy nie jest Pan kaleką?

Czy jest Pan zdrów?

Prenumerata opłacona

Od do

W  dowód prawdziwości dat wł. podpis ubezpieczonego

Wycia. .< ten należy po wypełnieniu przesiać do Admtoistracyi pisma naszego.

:
I

Wszelkich wyczerpujących informacyj tak w sprawie ubezpieczeń wypadkowych, ja  
koteż i w inujch działach ub zplączeń prowadzonych przez ,,Veslę“ (od ognia, na życia,
cd kradzieży, od odpowiedzialności prav nc cywTncj i t p.) udzieli natychmiast 
£nb „vesfy“ w  uk-wio, ul. St.a. łev»sklfig3 28, leieion Nr. 139.

I
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Wyjaśnienia i porauy
w sprawach ogłoszsó zu­
pełnie bezpłatnie w Admi­
nistracji Kraków, Duna­
jewskiego?. Telefon 2502. O G Ł O S Z E N I A Miilsiiaw otwarta

od godzin> 9— i *  połu­
dnie l od gudain; 4— 7 

wieczorem

C U IY  O G Ł O S Z E Ń : Za 1 wiersz milimetrowy W zwykłych ogłoszeniach Mk 6C. —  Układ tabelaryczny Mk 80. -  Nadesłane Mk 130. —  Nekrologi Mk óG. • • Komunikaty po kronice 
Mk 150.— Glosy publiczne i Dział ekonomiczny Mk 150. — Na 1-szej stronie Mk 300. — Przed tekstem na 2-ej lub o-ej stronie Mk 160. - -  Drobne ogłoszenia p<> Mk 30 za wvraz, ma 

trymonlalne 1 korespondencye prywatne po Ml "0 za wyraz (tłusty druk podwójnie). —  Ogłoszenia zamiejscowe o 50*/,, drożej — Ogłoszenia w dnie świąteczne o 25% drożej.

R O 1 N E

1/ wllł lipowy, rumianek, spo- 
* »  ry»z i wszelkie ziota ku­
puje i najwyższe płaci ceny 
G. Wolfman, Lwów ul. fran ­
ciszkańska 12. 4589

przyjmy
* szyć 
słnemi warunkami. Poselska

pannę umiejącą 
kołdry pod kurzy

20 . 4682

7guMon| kartę odroczenia Ja- 
”  na Owsianki, Kraków, u-
nieważniam. 4671

7*kład Krawiectwa damskie- 
™  go Kraków, Maryi Chocia- 
iowej, Czapskich 1. wykonu­
je  szybko, tanio wykwintnie 
i według najświeższych mo­
deli, krojem trancuskim i an­
gielskim. wszelskie roboty. 
w zakres krawiectwa dam- i 
skiego wchodzące, od na j-1 
strojniejszych do najskrom- j 
niejszych. DJh przejezynych j 
w  24 godz. 4672 I
— — — —— ——— —— —  ,
tlalęważnla si| skradzioną 
"  książeczkę woiskową wy­
daną przez P. K. U. Tarnów, 
na nazwisko Stelan Ćwiok.

4678

7gBfclM* papiery wojskowe 
™  M  nazwisko Stanisław 
Fióreeki, nr. w. 1897 w Sko­
tnikach, p. Kobierzyn, unie­
ważnia ę. 4679

Da sprzedania: Magiel koło­
wa, wózek dziecinny, dwie 

„kamionki po 50 L obj. Pędzi - 
chów 6 parter. 4625

pantukajf pokoju kawaler- 
* skiego umeblowanego z 
oaobnem wejściem Warunki 
według nmowy. Zgłoszenia 
pod ^F. S.* do Administra- 
eyf „Gońca”. 4598

O J-tnia itaruszfca, kaleka, 
O ł  pobierająca miesięcznie 
jako dar z laski 84 M. upra. 
«za litościwe osoby o wspar­
cie. Adres: Wilhelmina Mer- 
kel, Kraków, VI. ul. Lubicz 2.

»UNIA<
ZJEDNOCZONE FABRYKI MASZYN, TOW. AKC.

ODDZIAŁ OBRABIAREK DRZEWNYCH
O A W N .

( .  B L U M W E  & S Y N  b y d g o s z c z -w iłczak
A d r e s  tefi. B L U M W E -W IL C Z A K , P o c zS a ; O K O L Ę .

SPECYALNOSC:
w alcow e o w yso kim  skoku z  w olnę ram a

z dolnym i górnym napędem 
poziome i pionowe.

TRAKI 
TRAKI 
TRAKI
TRAKI

P ilY  taśmowe, wahadłowe, tarczowe 
Strugarki kombinowane, wyrówniarki 
Frezarki gryzarki, wyżłobiarki, gońciarki.

T o k a r k i  —  A u t o m a t y .

p rze w o źn e  z  ło żys k a m i 
kulko w e lub bez tako w ych

4506

IluiawałniB się tymczasowe 
U  zaświadczenie demobili- 
zacyjne na n..zwisko Załma 
Dąbek ur. 189b, pow. Olkusz.

4623

Za g u b io n a  dokumenty woj­
skowe na nazwisko Fran­

ciszka Kozakiewicza z P. K. 
U. .Jarosław, unieważnia się.

I

Okazja 4680

Sprzedamy 3 używane pługi motorowe Stocka 1 Akra 
za dwa miliony mkp.

Biuro ini. S t  Nawakowskiego, Warszawa.
Kredytowa 4.

W, KUCHARSKI, S. A | prz.dtam
H n H H W H u a B M a u m a H B .  d u r a c k i , W . K u c h a r s k i i S - k a , T a w  Akoyjac

KRAKÓW -PODGÓR2 E, ul. Romanowicze 5. Telef. 277.
MASOWA PRODUKCYA DRUTU I WYROBÓW DRUCIANYCH.

• - 'Tzis Fachowe porady, kosztorysy
J U L .

L  p . bezpłatnie.
4279 <

Przewodnik informacyjny „Gońca Krakowskiego”
T a n io  i elegancko ubierze się k a ż d y : 

Dla Pań ! Dla Pań  Z
Koniakcya damska. N a  składzie: suknie, pła, 

ozcze. kosiyumy. swetry, szale, bluzy, pończochy, 
stroje kąpielowe, reionny. skarpetki dla dzieci. su» 
knie domowe, szlafroczki. Najtaniej bo prywatr-ie. 
Lokal otwarty cały dzień. Przy M agazynie znana 
pierwszorzędna pracownia okryć damskich. Dział dla 
krojen ia form na okrycia, suknie etc. Kraków, ul. 
FloTyańaka 24. I I  p.. front. Józef Gałązka. 42

Pierwszorzędny M agazyn krawiecki Bojtasz i W s i-  
kowlcz, Kraków, Podwale 5. Działy: Damski, męski 
i wojskowy. H

W ażne d l*  pańt Za.klad k raw iectw a. damskiego  
J. K e lafa iskU go , Kraków, ulica Szewska 12. P ierw , 
szorzędnie w ykonyw a kosiyumy. płaszcze, spódnice, 
kostyumy sportowe i t. d. Paniom  przejezdnym  
uwzględnienia. 5

Polecenia godne f i r m y :
Polecamy na sezon: Ulanszo! do odświeżania bia . 

łych bucików. Molidor przeciw molom Szmaragdyn  
przeciw karakonom. NI uroi trutka na szczury i my, 
szy. RapidyD przeciw pluskwom. Reim i Ska, K ra, 
ków. Linia A„B. 3

Instrumenty i wszelkie pi-/,.1.bnrv muzyczno oraz 
przybntw do rowerów, polęia r,■ n t■ • v. rt-. M^lud: Leo. 
pold H uflerer Kraków, uf. Gród.'!.;) 48.

S*3!iSSSj!®Si9

Magazyn ubiorów
męskich i dziecinnych 

144

„1 i
SPECYALNOSC 
W  UBRANIACH 

SPORTOWYCH 
1 RAGLANACH.

Wydawca: Krzywy Antoni,

Kraków "
Ul. Floryańska L. 2.

0ł«a^1^>iS)Sę^®tS3£X3j®^'KS9GTSs£2St)<5t^
1 1 M I I  ................................ iii m m w ta m e m m — n — >a m w .4 — — — —— mmmmw i  i . m 1,

, RedaJcta; otljpowiedzifUny: Stanisław Kuliński.

Otomany i łóżka składane z materacami w wielkim w y-
borze tanio do sprzedania oraz przyjmuje wszystkie ro­
boty tapicerskie Piechowic*, Mikołajska 7 (róg św. Krzyża).

Zakład tapicerski M . Bardacha, Kraków, l loryaó. 
ska 16 poleca garnitury  klubowe, salony oraz w-. el* 
kie meble tapćeerskie. 15

Prakłyczno.teoretyczny „Podręcznik .księgowości’1, 
zeszyt I, d la  uczni kursów handlowych-i samouk. * 
do nabycia w  każdej księgarni lub u wydawcy K ur< 
są handlowe „Hermes” Jama Pilcha. Kraków, ul. F W  
ryańska 39. za nadesłaniem 600 mk. 33

Id ź z a r a z  i kup sooie dobre b u ty .
Stanisław  Hachaj. Kraków, ul. św. Tomasza 1. 9- 

Magazyn obuw ia damskiego, męskiego i dziecinne* 
go. W yrób  własny. Najnowsze fasony angielskie' 
francuskie, warszawskie ma stało nadkładzie w  wici* 
kim wyborze. 27

Obowlo i  sandały, jakotaź pantofelki i pólbucik, P,a
cienne poleca po najtańszych i.-onacft Em il P o m **  
uL Bracka 3. |

K A P E L U S Z E .
Pracownia kapeluszy Jnlil Racszowej. K rakó^ ' 

Bracka 4, I piętro. Przyjm uje wszelkie roboty t*1̂  
dn:nrsk:e. jakol.eż farbowanie i fai-on o wanie kap£  
Inszy. Cenv niskie. j

Drukarnia Ludowa, w  Krukowi#’


